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Nowy Rząd
i budzący ssą krai

Rewolucja na Krecie
Republikanie chwycili za broń?

Wedle doniesień dzienników ę aiyskich z  Aten, na Krecie wybuch
nąć miała rewolucja: 30 tysięcy republikanów chwyciło podobno 
za broń. (PAT).

W  przeciągu ostatn ich  dzie
sięciu dni objechałem  szereg 
miejscowości M ałopolski. W szę
dzie uderza  fak t wzm ożonej n ie
zm iernie aktywności ruchu. L u 
dzie. niedaw no jea zczc  znużeni 
i zobojętniali, w yglądają dzisiaj 
zupełnie inaczej. Gdy patrzy łem  
z trybuny  zgrom adzeń w  K rako
wie czy w  Przem yślu, albo S try 
ju, w  Borysław iu, w  D rohoby
czu czy w e Lw owie albo K ału
szu n a  setk i i setk i tw arzy , w 
setki i setk i oczu, — w szędzie 
m iałem  to sam ot nieom al fizycz
ne, odczucie; by ł przygięty  do 
ziemi, rozpaczliw ie i beznadziej
nie, k a rk  „szarego” człow ieka; 
dzisiaj ten zgięty kark rozpro
stowuje się ze sprężystością nie 
oczekiwaną. „Szary" człow iek 
podniósł czoło do góry. „S zary1* 
człow iek pow iada: „ Ja  już wię 
cej nie chcę”.

B arka życiow a „szarego" czło
w ieka zerw ała  kotw icę, tk w ią
cą głęboko w zamulonem dnie 
pokry tego  p leśnią jeziora. B ar
k i  zaczyna płynąć. D okąd p o 
p łyn ie?-.

***
Jeżeli rozum iem  dobrze kon- 

cepq'ę P- S ław ka .realizow aną 
po zgonie marsz- P iłsudskie
g o  — przedstaw iałaby  się ona
mniej-więcej tak :

„nic nie powinno ulec zmia
nie; kierownictwo B.B-W.R. za
stąpi zbiorowo zgasły autory
tet; żeglujmy dalej bez zmiany".

I p. Sław ek —  po „p rzep ro 
wadzeniu" nowej K onstytucji— 
„przeprow adził" now e ordyna
cje w yborcze. W alka z „party j- 
n ictw em ” stanow iła zabaw ny 
„pępek  św iata". W szystkie za
gadnienia by tu  Polski zostały  
podporządkow ane tej swoistej 
form ie manji prześladow czej. 
N astąp ił „w ielki eksperym ent ' 
z dni 8 i 15 w rześnia. Ekspery
ment. zawiódł. P. S ław ek od
szedł. Pozostaw ił za sobą dość 
sm ętne dziedzictw o razem  z 
owocami „sam odzielnej już 
oo zgonie Piłsudskiego — po
lityki p. min. Becka.

Spadek  objął p. M arian Koś
ciałkow ski, pow itany  w kołach 
„pułkow m kow skich bzz  entu~ 
zjazmu, — raczej odw rotnie 
znanem i z dośw iadczeń poprze 
dnich „zakulisow em i m anew ra
mi

* *

R ząd p. K ościałkow skiego, na
zyw any pół żartem  ,pół serio 
gabinetem  „Zarzew ia" (pp. 
K w iatkow ski i G órecki należeli 
swego czasu — przed  w ojną - 
do m łodzieży „zarzew iackiej ; 
sam  p. K ościałkow ski by ł dzia
łaczem  m łodzieży postępow ej- 
niepodległościow ej), staw ia te 
raz p ierw sze kroki. D ziedzic
tw o p. S ław ka ciąży nad  tem i

krokam i w sposób aż nazbyt 
oczywisty. C zw artkow a dek la
racja w  sali nowego Sejmu za
w iera ła  w sobie m nóstwo t r a 
dycyjnych form uł k ierow nictw a 
obozu „sanacyjnego". Są w niej 
zapowiedzi, scharak teryzow ane 
przez nas w czoraj, a budzące 
najdalej posunięte zastrzeżenia; 
kurczenie rynku wewnętrznego 
nie ułatwi z całą pewnością 
walki z kryzysem. To są rz e 
czy w ystarczająco jasne w brew  
aplauzow i „G azety  Polskiej" 
Istnieje tu wszakże okoliczność 
i łagodząca ,i obciążająca za ra 
zem: p. K ościałkow ski pragnie 
odm łodzić i odrodzić system,

trwając w ramach systemu. To
założenie w yjaśnia poniekąd  su 
mę trudności jego położenia 
osobistego i rzuca jednocześ
nie św iatło  jaskraw e na cały  
ciężar tej kuli, k tó rą  dźw iga u 
stóp. Takie podejście do sytua
cji jest objektywnie beznadziej
ne. Pow tórzę to  samo, co nap i
sałem  pod świeżem  w rażeniem  
zmiany Rządu:
w ramach systemu niema wyj

ścia.
Tylko

zupełna likwidacja systemu
stw orzy przesłanki dla „nowych 
czasów".

Bo k ra j się budzi. K raj zerw ał

kotw icę. P. S ław ek przycisnął 
śrubę do tego stopnia aż śruba 
pękła. „K ontakt ze społeczeń
stwem " nie może być naw iąza
ny za pośrednictw em  dzisiej
szej reprezen tacji z ulicy W iej
skiej w W arszaw ie. K raj mówi 
dwie proste  i oczyw iste rzeczy: 
przedew szystkiem  trzeba —

1) ogłosić pełna amnestję;
2) rozwiązać Sejm i Senat, 

powstałe z ordynacyj wybor
czych BBWR.

Spór zasadniczy o przyszłość 
Polski i o jej dzień dzisiejszy 
w ramach systemu rozw iązany 
już nie będzie.

M. n i e d z i a ł k o w s k ;

W o j n a  w  A f r y c e

Sytuacja na froncie
Na wszystkich frontach prowa

dzone są dalej przygotowania wo
jenne. AbisyńcZycy bowiem uwa
żają, że dotychczasowe operacje 
posiadały jedynie charakter poty
czek.

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM—
tek wiadomo — Abisyńczycy przy 
gotowali obronę na trzech zasad
niczych linjach. Pierwsza linja 
obronna dowodzona przez ra 
sa Kassą (odcinek wschodni) i 
rasa Scyuma (odcinek zachodni) 
biegnie naprzeciw linji Adigrat ™ 
Adua — Aksum. Siły abisyńskie, 
zgromadzone na tej linji (prze
ważnie w dolinie rzeki Takaze), 
liczą około 250.000 żołnierzy.

Druga linja obronna znajduje 
się w górskim rejonie Sokota i w 
okolicy jeziora Ashaugui,

Trzecia linja obronna przebiega 
w głębi kraju.

Ośrodkiem operacyj na froncie 
północnym będzie miasto Makal- 
le. Miasto to znajduje się w odleg
łości 120 km. od Adigratu. Miasto 
pamiętne jest dla Włoch, gdyż w 
jednym z jego fortów w 1895 bro
nił się w ciągu 22 dni mjr. Toselli. 
który następnie w raz ze swoim 
oddziałem zginął w tej walce. Ma- 
kalle jest stosunkowo bogatern 
miastem. Dokoła miasta rozrzu
cone są pałace, w tej liczbie zamek 
zdrajcy Gugsy a także mauzo
leum ojca Gugsy ostatniego cesa
rza z rodu tigrejskiego.

Zgodnie z planami afeisyriskiego 
sztabu oddziały rasa Seyuma pro
wadzą akcję partyzancką i wypa 
dy na Erytreę. Wczorcj nastaoi? 
również podobny wyp"d ca zachód 
od Aksum. Włosi twierdzą, że 
artylerja i samoloty odparły atak 
Wszystkie te wypady oczywiście 
maią jedynie na celu utrzymanie 
wojsk włoskich w stanie nanjecip.

NA FRONCIE WSCHODNIM 
operacje włoskie zostały zupełnie

zlikwidowane przez miejscowe ple 
miona abisyńskie.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM 
doszło podobno do krwawej walki 
o Gorahai. Abisyńskie wojska w e
dług doniesień ahisyńskich odpar
ły krwawo 8 kolejnych ataków 
wojsk włoskich.

Według wiadomości ze źródeł 
włoskich zmotoryzowane wojska 
gen. Grazieni, poprzedzane przez 
eskadry lotnicze, posuwają się z 
Uel - Ual w kierunku północno - 
zachodnim na Sasabeneh, Sasabe- 
neh jest poważnym ośrodkiem na 
rzece Tafan, odległej o 200 kim. 
na południowy wschód od Harra- 
ru. Włosi umyślnie rzekomo wy
brali to część Ogadenu, która jest 
pozbawiona wody, aby obejść siły 
abisyńskie zgrupowane w miej

scach zaopatrzonych v w odę i by 
odosobnić liczne garnizony abisyń 
skie, z których najważniejszym jest 
garnizon w Gorahai. W punkcie 
tym przecinają się liczne drogi ka
rawan. Włosi przypuszczają, iż na 
przestrzeni, dzielącej Ual - Ual od 
Sasabeneh, nie spotkają się z po
ważnym oporem Abisyńczyków, 
którzy już ewakuowali Ado i Mer- 
si, oraz kilka innych posterunków 
na północ od Ual - Ual, któ-re by
ły niemożliwo do utrzvmania oo 
r®jęciu przez włosków Gerloghubi 
Gorahai jednak będzie bronione 
zaciekle, Wojska abisyńskie otrzy 
mały rozkaz zatrucia studzien ar- 
szenikiem wrazie gdyby nie zdoła
ły obronić źródeł wody przed na
tarciem włoskiem.

Górnicy angielscy przed walką

P i e i i i d !  m i n i u m !  mist izygnie
Z Londynu donoszą:
Wysiłki Rządu, zmierzające do 

zażegnania niebezpieczeństwa 
strajku węglowego, nie dały wy
ników. W czwartek w późnych go
dzinach wieczornych przedstawi
ciel związków górtików oświad
czy}, że propozycje kompromisowe 
Rządu zostały uznane za nienada- 
jące się do przyjęcia. Wniosek rzą
dowy nie przewidywał natychmia
stowej lub późniejszej podwyżki 
płac. Propozyq'e zmierzały jedynie 
do poddania sporu arbitrażowi 
czynników bezstronnych. Rząd od
mówił wywarcia nacisku na zwią
zek właścicieli kopalń węgla, ce
lem nawiązania rokowań w spra
wie podwyższenia płac w zakresie 
ogólno krajowym. Komitet wyko
nawczy związków górniczych, wo
bec  rozbicia rokowań, postanowił

odbyć w dn. 11, 12 i 13 Listopad* 
plebiscyt, który zadecyduje o straj 
ku powszechnym w górnictwie an* 
gielskiem. Z kół rządowych dono
szą, że minister górnictwa, Crooks- 
hank, zaproponował komitetowi 
właścicieli kopalń zorganizowanie 
do di.'. 1-go lipca 1936 roku w e 
wszystkich okręgach specjalnych! 
komisyj sprzedaży, których działał 
ność będzie nadzorowana przez or 
ganizację centralną. Propozycja te 
opierała snę na przeświadczeniu, 
że wskutek wadliwego systemu 
sprzedaży, zarobki ze zbytu węgl* 
nie wystarczały na podwyższenie 
płac górników. Właściciele zajęli 
wobec propozycji Rządu postawę 
przychylną, natomiast organizacje 
górników odrzuciły ją, jako całko
wicie ricwystarczidąca. (ATF)

W. B ry tan ja  p rzed  wyborami

Zamknięcie parlamentu
M ierna rokowań poza Ligą

Wiadomości z Abisynii na str .  2 i 4-ej

Zajście pomiędzy Herriotem a Daladierem
„Echo de Paris" donosi, iż na 

posiedzeniu komisji politycznej 
kongresu radykałów doszło do 
poważnego zajścia między b. pre-

L a u r e a t  Nobla
w  d z ia le  m e d y c y n y

Nagrodę Nobla w dziale medy
cyny za rok 1935 otrzymał fizjo
log niemiecki dr. Hans Spernann, 
profesor uniwersytetu we Frybur
gu za swe badania odkrywcze z 
dziedziny embrjologji.

Tegoroczna nagroda wynosi o- 
koło 160 tys. koron.

mi erem Daladierem a min. Herrio
tem. Daladier wystąpił przeciw 
uchwalonym przez radę ministrów 
dekretom w sprawie stowarzyszeń, 
uznając, że dekret ten nie jest 
wystarczający, o ile chodzi o ogra 
mczenie dziaalnośc: lig faszystow
skich. Zirytowany tem wystąpie
niem Herriot opuścił salę posie
dzeń .oświadczając, że „ma tego 
wszystkiego już dosyć".

**
*

Komisja finansowa kongresu ra
dykałów obradowała r.ad sprawa 
ustaw dekretowych. Komisja jed- 
dnomyślnie przyjęła rezolucję, w 
której domaga się rewizji niektó
rych ustaw dekretowych. (PAT).

Podczas wczorajszej uroczysto
ści odroczenia Parlamentu wobec 
połączonych izb odczytana została 
w Izbie lordów mowa tronowa, w 
której król podkreśla, iż W. Bry- 
tanję nadal łączą przyjazne stosun 
ki z innemi mocarstwami. Konflikt 
pomiędzy Włochami a Abisynją— 
powiedział król — wywołał jaknaj- 
poważniejsze zaniepokojenie, „Wy
siłki mego Rządu w współpracy z 
innemi rządami oraz z Ligą Naro
dów, czynione w celu doprowadzę 
nia do pokojowego załatwienia 
konfliktu nie zdołały zapobiec za
stosowaniu siły. Rząd mój popiera 
lojalne wysiłki Ligi Narodów w ce 
lu przywrócenia pokoju i załatwię 
t ia  sporu zgodnie z duchem paktu
Ligi".

Rząd brytyjski, dążąc do ogra
niczenia zbrojeń w duchu układu 
międzynarodowego nie mógł jed
nak odkładać nadal sprawy wzmo 
cnienia lotnictwa wojskowego Wiel 
kiej Brytanji do poziomu, który po
zwoli jej wypełnić zadania obrony 
narodowej i imperialnej.

Król wspomniał o postępie gospo 
darczym Wielkiej Brytanji, ekspan 
sji handlu zagranicznego, zawarciu

układów handlowych, zmniejszeniu 
bezrobocia, rozwoju lotnictwa ko
munikacyjnego w oalem imp er juto 
i wreszcie o zarządzeniach, doty
czących rolnictwa i marynarki han 
dlowej. (PAT).

***
Minister John Simon, zamyka* 

jąc w imienin Rządu debatę w Iz
bie Gmin, zaprzeczy! kategorycz* 
nie pogłoskom, jakoby Rząd zanie 
cha! swej polityki współpracy z Li 
gą Narodów i jakoby bez wiedzy 
Ligi prowadził z Francją i Włocha
mi rokowania w sprawie załatwię 
nia konfliktu włosko - abisyńskie* 
go. Mamy nadzieję, dodał minister, 
że rozwiązanie konfliktu będzie 
szybkie i zadawalające, lecz roz
wiązanie to MUSI MIEŚCIĆ SIĘ 
W RAMACH LIGI I BYĆ PRZY
JĘTE PRZEZ 3 STRONY ZAIN
TERESOWANE, t. J. WŁOCHY, 
ABISYNJĘ i LIGĘ NARODÓW.

(PA T)**
*

Oświadczenie min. Simona za* 
przeczą więc pogłoskom o rokowa
niach odrębnych i o poszukiwanym 
tą drogą „kompromisie". Pogłoski 
te omawiamy na innych stronicach.

Rząd konserwatywny
Angielska p art ja liberalna ogło

siła odezwę wyborczą, w której 
protestuję przeciwko przyznaniu 
Rządowi pełnomocnictw w spra- 

zbrojeó, odmawia Rządowiwse

pełnomocnictw w spraw.e zbro
jeń, odmawia Rządowi jako ściśl* 
konserwatywnemu nazwy Rządu 
narodowego. (PAT).

W „Miesiącu Propagandy" tworzymy nowe szeregi klaso
wego ruchu zawodowego

Napływała tysiące zgłoszeń. Tysiące ludzi przystępują do wspólnej pracy. Niech ostatnie 
tygodnie „Miesiąca’’ podwoją tę liczbę!
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Wolna wtosko-abisyńska
Odwrót Nussoliniego?
A  jednak pogłoski
o rokowaniach nie ustały

Dzienniki poranne Londynu o- 
mawiają propozycje w sprawie li
kwidacji zatargu włosko -  abisyń- 
skiego, propozycje, o których tre
ści krążą podane już przez nas po 
głoski. Korespondent paryski „Ti- 
mes‘a“ podkreśla, że zaprzeczenie 
francuskiego M. S. Z. nie osłabiło 
wrażenia paryskich kół politycz
nych. że pomiędzy Paryżem a Rzy 
mem ewentualnie pomiędzy Lon
dynem a Rzymem, odbywa się wy 
miana zdań. Celem tych rozmów 
dyplomatycznych jest znalezienie 
podstaw dla likwidacji konfliktu 
włosko - abisyńskiego. Zaprzeczę 
nie francuskiego ministerjum 
spraw zagranicznych winno być 
Uważane za oznakę, że rozmowy 
nie weszły jeszcze w stadjum de
cydujące i, że nie zdołano dotych
czas ustalić pozytywnego progra
mu porozumienia. Doniesienia a- 
gencji Reutera z Rzymu potwier
dzają wiadomość o zawarciu po- 
rorozumienia w sprawie wycofa
nia części wojsk włoskich z Libji 
oraz części floty angielskiej z mo
rza Śródziemnego. „News Chroni- 

. cle", nawiązując do słów mini
stra Edena w Izbie Gmin o możli
wości osiągnięcia porozumienia 
przed wejściem w życie sankcyj 
gospodarczych, zapytuje, na ja
kich podstawach minister opiera 
swoje nadzieje. Być może, że min. 
Eden myśli o narzuceniu Abisynji

jakiegoś ukiacu, opracowanego na 
tajnej konferencji z udziałem An- 
glji, Francji i Włoch. Na posiedze
niu komisji sankcyj w przyszły 
czwartek okaże się, w jakim sto
pniu pólityka angielska w stosun
ku do Ligi Narodów uległa zmia
nie. W kołach rządowych zaprze
czają twierdzeniom o zmianie or
ientacji polityki angielskiej.

(ATE.).
* *
*

„L'Ouevre" oświadcza, że Mus
solini, chcąc uniknąć sankcyj, po
czynić ma następujące ustępstwa:

1) wycofanie dwuch dywizyj wio 
skich z Libji nie musi pociągnąć za 
9 0 b ą  wycofania kilku jednostek flo 
ty brytyjskiej z Morza śródziem
nego,

2) powstrzymać działania wojen
ne do chwili otrzymania odpowie
dzi Wielkiej Brytanji,

3) do tego czasu wojska włoskie 
nie będą wysyłane do Afryki i

4) jeżeli Anglia uzna te sugestie 
za nadające się do przyjęcia, to zo
staną one przesłane komitetowi 
13-tu Ligi Naród iw.

Włochy domagać się mają dalej 
utworzenia z części prowincji Har- 
rar oraz z prowiocyj Tigre i Oga- 
den pewnego rodzaju koncesji pod 
egidą Włoch przy zachowaniu dla 
Negusa suwerenności prawnej, A- 
hisynja w ścisłem tego słowa zna

czeniu otrzymałaby pomoc między I abisyńskiej, leoz Abisyńczycy nie- 
narodową, przewidzianą przez k o -1 wątpliwie wystąpią z ostremi za- 
mitet 5-ciu Ligi. Wszystko to wskal strzeżeniami, mając nadzieję, że z 
ruje, zdaniem pisana, że Mussolini I czasem dadzą sobie radę z woj
nie zamierza przedłużać kampanji I skami wloskiemi. (PAT).

S a n k c j e
W ciągu wczorajszej nocy 

wszedł w Anglji w życie zakaz wy 
wozu amunicji i materjału wojen
nego do Włoch. Stało się to w ten 
sposób, że ministerjum handlu u-j 
nteważniło pozwolenia na wywóz 
samolotów, części samolotów, 
dział, karabinów maszynowych, 
bagnetów, lanc, karabinów, kul, 
prochu i wszelkiego materjału wo
jennego, przeznaczonego dla 
Włoch. (ATE.).

* *
gi

W „Dzienniku Ustaw“ Holan-

dji ogłoszona została ustawa, do
tycząca wywozu broni, amunicji i 
materjału wojennego z Holandji 
do Włoch i ich posiadłości. Usta
wa zakazuje wywozu wszelkiej 
broni palnej, amunicji, samocho
dów pancernych, samolotów i lot
niskowców oraz wszelkich do nich 
części, miotaczy ognia i środków 
do wojny chemicznej.

Parlament holenderski zajmuje 
się projektem ustawy o dalszych 
pełnomocnictwach dla Rządu.

(PAT.).

N a la z d  n a  A b ) s y n 'ę
może wywołać pożar w całej Afryce

„Times'’ ogłasza list sir Hesketh 
Bella, byłego gubernatora w róż
nych koloniach angielskich m. m. 
w Nigerji. Sir Hesketh Bell pod
kreśla w swym liście, że wśród 
czarnych panuje ogromne podnie
cenie, wywołane najazdem Wło
chów na ostatnie niepodległe pań 
stwo afrykańskie. W całej Nigerji 
we wszystkich sklepach tuziem
ców, na wszystkich rynkach miej
scowości Afryki podzwrotnikowej 
najazd ten wywołał gwałtowne ko

mentarze. Oburzenie na białych 
jest ogromne. Prawo posiadania zie 
mi jest t.ajcenniejszem dla tubylców 
prawem a obawa przed uszczuplę 
niem tych praw wzniecić może w 
całej Afryce pożar, którego wyni
ku nikt nie zdoła przewidzieć. Dla 
dobra kolonij brytyjskich, gdzie 
mieszka 40 milj. czarnych, sir Hes
keth Bell zwraca uwagę na konie
czność przekonania tubylców, że 
ooliityka W. Brytanji różna się ca! 
kowicie od politvki Włoch fPAT)

Zupełnie aktualne

Pełnomocnictwa

P. Kwiatkowski w komisji nowego Sejmu
„Komisja do spraw pełnomoc

nictw" nowego Sejmu, wybierana 
tak  długo i kłopotliwie we czwar
tek, zebrała się wczoraj zr&Ltt. P. 
Miedziński wyjaśnił popularnie p. 
p, posłom, że oto w czwartek prze 
marwiał p. Kośeiałkowski, a teraz 
zabierze głos p. Kwiatkowski, któ 
ry  „skonkretyzuje" zapowiedzi pre 
mjera.

Mowę p. Kwiatkowskiego daje
my tuż obok według streszczenia 
Klubu Sprawozdawców Parlamen
tarnych. Streszczenie może nie być 
zupełnie dokładne. Wynikają jed
nak z niego dwie bezsporne rze
czy:

1) brak jednolitej myśli przewo
dniej, — mówiąc krótko — brak 
jednolitego planu w projektach p 
Kwiatkowskiego;

2) mowa była więc — w rezul
tacie — mechanicznem zesumowa- 
niem różnych zarządzeń projekto
wanych, nie stanowiła organicznej 
całości,

* **
Jest to zresztą rezultat zrozu

miały; w ramach systemu, w gra
nicach spadku po p. Sławku p. 
Kwiatkowski musi potykać się co 
chwila o nieprzezwyciężone trud
ności.

* **
Cały przebieg „prac" nad pełno 

mocnictwami w nowym Sejmie sta 
nowi w każdym szczególe dowód 
jeszcze jeden na rzecz tej prawdy, 
i e  „eksperyment" p. Sławka za
wiódł od początku do końca. Nie-

Jaki powód?
Za czasów „sejmowładztwa", a na

wet w późniejszych parlamentach poi 
skich, pomięzy Sejmem a Senatem 
istniały jeżeli nie „braterskiej*, to 
w każdym razie dobre „koleżeńskie“ 
stosunki. I  gdy naprz. spodziewano 
się większego napływu posłów na po
siedzenie którejkolwiek komisji, Se
nat chętnie udzielał, swojej sali na 
obrady komisji sejmowej.

Wczoraj Sejm również zwrócił się 
do Senatu z prośbą o użyczenie sali 
na posiedzenie Komisji specjalnej — 
IztÓra rozpatruje projekt rządowy o 
pehiomocnictwach.

P. marszałek Senatu Prystor odmo 
wił.

mrawość tego „odrodzonego" par-j przypuszczaliśmy aż czegoś podo-J Po południu przemawiał w ko- 
iamentaryzmu budzi nawet pośród bnego. 1 misji referent ustawy o pełnomo-
nas powszechne zdumienie. Nic { ** j cni ct w ach p. Miedziński.

Mowa p. wicepremiera Kwiatkowskiego
W odróżnieniu od szeregu innych 

państw, u nas zarówno rolnictwo, 
jak i przemysł są w odwrocie. W dy
namice gospodarczej nastąpiło cof
nięcie się wstecz. Nie możemy jed
nak zostać w tym stanie depresji gos 
podarczej i trzeba z niego wyjść. Nie 
ma cudownego środka. Mamy ogra
niczone środki materjalne i ograni
czone metody działania.

P. minister nie jest wrogiem kapi
tału zagranicznego, ale wykucie lep
szej przyszłości musimy pozostawić 
samym sobie. Trzeba się odciąć od 
eksperymentów gospodarczych, od 
Wartości urojonych, a oprzeć się na 
pracy, oszczędności i organizacji. 
Nie pomogą nam ani szczudła infla
cji, ani pełzanie w deflacji. Musi na
stąpić _ powrót chorego organizmu do 
zdrowia, co jest niełatwe i wymaga 
szeregu zabiegów. *

Deficyt budżetowy w ostatnich 5 
latach ciągle rósł, wyjąwszy okres 
Wpływów Pożyczki Narodowej, a re
zerwa kasowa spadła do małej sumy 
94 milj. t. j. do wysokości półmie- 
sięcznej rezerwy i to niekoniecznie 
płynnej. Źródła bilonu i bonów są wy
zyskane w zupełności. Pomaganie so 
bie pożyczkami hamuje zdolność kon 
sumcyjną i odciąga kapitały od gos
podarstwa prywatnego. Nie pora o- 
becnie na nową pożyczkę wewnętrz
ną. Nie usunie to bowiem trudności 
i ściągnietaby ona była chyba tylko 
z urzędników. Nie może również na
stąpić gwałtowna kompresja wydat 
ków. .Musi jednak być operacja, jako 
zło mniejsze, jakkolwiek narusza się 
czyjeś prawa i warunki egzystencji.

Opanowanie deficytu budżetowego 
chcę osiągnąć drogą następujących 
zarządzeń: 1) wprowadzenie nad
zwyczajnego podatku od wynagro. 
dzeń z funduszów publicznych w pro 
gresjj od 7 do 20 proc. od wszelkich 
wynagrodzeń, płaconych przez Skarb, 
skarb śląski, monopole, banki pań
stwowe, przedsiębiorstwa państwo
wo, samorząd terytorjalny, gospodar 
czy, ubezpieczenia społeczne, Bank 
Polski, a w wysokości 4 i pół do 16 
proc. przy wynagrodzeniach obłożo
nych podatkiem dochodowym, 2) 
orzez obniżenie przy podatku docho
dowym minimum wolnego od podat 
ku przy dochodach fundowanych do 
1.200 zł (w miejsce dotychczaso
wych 1.500 zł.), a przy niefundowa- 
nycb do 1500 (dotychczas 2500)j 
orzez przeniesienie tantjem z dzia
łu uposażeń; przez podwyższenie do
datku kryzysowego do podatku do
chodowego; 31 zaniechanie irwesty- 
cvj z sum budżetowych; 4) rewizja 
emerytur i rent; 5) usunięcie wielo
krotności posad i poborów w jednej 
rodzinie; 6) redukcje zbędnych urzę
dów.

Równolegle wypracuje się projekt 
obsługi długów zewnętrznych i wew

nętrznych z terminami umorzenia 
choćby do lat 33, tak, by obywatel 
wiedział, kiedy do swych pieniędzy 
wróci. 3 osiągniętych oszczędności 
pomyślałoby się również o poprawie 
bytu funkcjonarjuszy słabo uposażo
nych szczególnie dotkniętych obecną 
restrykcją. Ten program restrykcyj 
ny stanowi pierwszą fazę programu 
Rządu. Faza druga obejmuje program 
aktywizacji życia gospodarczego. O- 
bie fazy są ściśle ze sobą złączone. W 
celu osiągnięcia aktywizacji życia 
gospodarczego Rząd proponuje zasto 
sow-ać poniższe środki: 1) obniże
nie komornego przy małych mieszka 
niach w- których głównie mieszkają 
urzędnicy i świat pracy o 15 proc., 
2) skasowanie podatku lokatorskie
go przy lokalach jedno i dwuizbo
wych (na ogólną sumę 1.600.000 pła
tników podatku lokatorskiego jest 
takich płatników 110.100); 8) Zaini
cjować oddłużenie urzędników 
przez stworzenie funduszu oddłuże
nia, choćby z początku małą. sumą je 
dnego do dwuch miljonów; 4) umo
żliwienie płatnych praktyk w urzę
dach dla wy kwa lifi kowanych mło- 
dychl udzi.

(Środki powyższe dotyczą świata 
Pracy).

W dziedzinie rolnictwa 1) wprowa 
dzenie dwuletniej karencji zapłaty 
kapitału dłużnego w bankach i obni
żenie odsetków w bankach akcepta- 
cyjnych, 2) zmniejszenie ciężaru da
nin publicznych, w szczególności do
datku do podatku gruntowego, opłat 
drogowych, uchylenie opłaty wjazdu 
do miast. Trzeba będzie jednak po
myśleć, by samorządy, które tracą w 
ten sposób 5 proc. wpływów, znalazły 
drogę do wyrównania swojego bu
dżetu. 3) Kłaść trzeba nacisk na 
zagadnienie spółdzielczości rolniczej 
oraz na potrzebę instruktorów w 
dziedzinie małych gospodarstw rol
nych.

W sprawie zaległości podatkowych 
słuszny jest pogląd, że obywatel opie 
szały nie powinien być lepiej trakto
wany od obywatela punktualnego w 
płaceniu podatków, ale przeważać 
musi wzgląd, że kryzys, który się 
nie powtarza tak często, sprowadził 
strukturalne zmiany wartości pienią
dza i ten moment musi decydować 
przy rozwiązaniu zagadnienia zale
głości podatkowych.

W sprawie ubezpieczeń społecz
nych powinna nastąpić zwłaszcza w 
dziedzinie pracowników umysłowych, 
rewizja co do obciążeń, obniżka odse
tek od zaległości z 1 proc. na 0,75 
proc.^ względnie 0,40 proc. przy roz
łożeniu na raty, muszą być przy
spieszone prace nad reformą całego 
zagadnienia ubezpieczeń społecznych.

W dziedzinie przemysłu i handlu 
i rzemiosła — uaktywnienie życia

gospodarczego ma nastąpić: 1)
przez wydatne obniżenie taryf towa
rowych, co wpłynie dodatnio na obrót 
surowców i płodów rolnych; przez 
wprowadzenie taryf odległościowych, 
co usunie obecny podział Państwa na 
„państwo zachodnie", zbliżone w 
swej zdolności konsumcyjnej do wzo 
rów zachodnich, i „wschodnie" (we
dle linji Wisły), które wogóle pra
wie że nic nie konsumuje. 2) Drogą 
mdłej komisji ankietowej, która zba
da koszty produkcji w 6 dużych kar
telach (m .in. węgiel, naftę, cukier 
wyroby włókiennicze), poczem w Ko 
rnitecio Ekonomicznym Rady Mini
strów przy współudziale organizacyj 
gospodarczych produkcji i konsumeji 
przeprowadzona zostanie dyskusja w 
sprawie ożywienia rynku wewnętrz
nego, który ma pozostać podstawo
wym. 3) Przez ograniczenie działal
ności etatystycznej; busolą ma być 
zdrowy rozsądek.

Państwo nie powinno się wdzierać 
do wszystkich działów gospodarstwa 
prywatnego, należy gospodarkę pań
stwową odgrodzić jakby drutem kol
czastym od sfery gospodarstwa pry
watnego, które ma pozostać domeną 
inicjatywy prywatnej. Tylko w wiel
kich zagadnieniach o charakterze o- 
gólnym, jak Gdynia, Mościce, prze
mysł wojenny, jest miejsce na dzia
łalność gospodarczą Państwa. 4) 
Przez przywrócenie rentowności dzia 
łalności gospodarczej, gdyż umiar
kowany zysk zawsze pozostanie jej 
celem; 5) Przez usunięcie nadmiaru 
przepisów i statystyk, a w szczegól
ności różnorodnych dodatków do po
datków; nie można wprawdzie obec
nie redukować podatków, ale powin
no nastąpić skomasowanie i uporząd 
kowanie. 6) Przez przeciwstawienie 
srę dobrowolnemu bezrobociu fabryk, 
otrzymujących za to wynagrodzenie. 
7) Przer wzmocnienie sankcyj w eg
zekucji udzielonych kredytów i nada 
nie w ten sposób utraconej wartości 
wekslowi, jako ważnemu instrumento 
wi kredytu; 8) przez uporządkowanie 
zagadnienia samorządu gospodarcze
go, a w szczególności przygotowanie 
izb pracy; 9) przez wysyłanie komi
sji lotnych wyższych urzędników re
sortów gospodarczych do ważniej
szych ośrodków gospodarczych dla 
zbadania stosunków na miejscu i wy 
dostania w ten sposób materjału dla 
narad i decyzji w Komitecie Ekono
micznym Rady Ministrów.

Na dalszą metę proponuje mini
ster założenie poważnego banku in
westycyjnego, przy którymby była 
rada rzeczoznawców życia gospodar
czego. Ona miałaby opinjowac wiel
kie kredyty nietylko w inwestycjach 
publicznych, ale i w prywatnych.

Minister zkończył podkreśleniem 
znaczenia inicjatywy prywatnej. ;

W prasie sowieckiej opubliko
wano w tych dniach jeden z nie
znanych listów Lwa Tołstoja na 
temat wojny włosko - abisyńskiej 
w roku 1896. Poglądy wielkiego 
pisarza na sprawę tego zatargu 
są tak zdecydowane i charaktery
styczne, że zasługują w zupełno
ści na przytoczenie w chwili o- 
becnej, gdy jesteśmy świadkami 
krwawej kontynuacji konfliktu 
sprzed lat czterdziestu.

„Zaszedł okropny wypadek—roe 
poczyna swój list Tołstoj. Wzru
szył on nietylko Włochy, ale i całą 
Europę. Cóż się takiego stało? To 
mianowicie, że w Abisyinji kilka 
tysięcy młodych ludzi zostało za
bitych i rannych, że wydano miljo 
ny wyduszone z ludu biednego i 
wygłodzonego. Stało się również, 
że rząd włoski poniósł upokarzają
cą „klęskę".

„Czy jest możliwe, abyśmy mu
sieli teraz na to patrzeć, jak jakiś 
Crispi (ówczesny szef rządu włos
kiego — przyp. Red.) lub Baratic- 
ri (głównodowodzący włosldemi od' 
działami — przyp. Red.), powodo
wany swem brudnem wyrachowa
niem, obdziera naród z jego ma
jątku i — gromadząc w koszarach 
kwiat młodzieży, wpąja jej szko
dliwe idee i wysyła ją, aby ginęła 
niewiadomo poco w jakimś zakąt
ku Abisynji, lub też — co jest je 
szcze okropniejsze — aby toczyła 
bratobójczą wojnę z Francuzami. 
Niemcami, Anglikami i Rosją?"

„Ale przyjdzie czas — i czas ten 
jest niedaleko, gdy po okropnych 
próbach i po przelewie krwi, naro
dy osłabione, zmęczone i wyezerpa 
ne powiedzą do swoich rządów: 
„Idźcie do djabła, czy do Boga, 
wracajcie tam, skąd przybyliście. 
Przebierzcie się sami w wasze i- 
cjotyczne mundury, bijcie się, za
bijajcie jedni drugich, jeśli się wam 
podoba, i podzielcie na mapie Eu
rope, Azję, Afrykę i Amerykę, — 
ale pozostawcie w spokoju nas. 
którzy pracujemy na tej ziemi i 
którzy was żywimy. Mało nas to 
obchodzi, czy uważają nas za wiel
kie, czy za małe mocarstwo; prag. 
niemy jedynie móc korzystać bez 
przeszkód z owoców naszej pracy 
wraz z innemi przyjaznemi luda
mi, które dążą do tego samego ce
lu; a  przedewszystkiem pragniemy 
iść, naprzód w wiedzy, która nas 
wszystkich połączy, nie chcemy bo 
wiem wegetować w ciemnocie sek- 
ciarskiego patrjotyzmu i w niena
wiści' do innych narodów, czego 
właśnie pragną nasze rządy. Za
leży nam na tern, aby rozwiązać 
zagadnienie pracy, aby ją  wyswo
bodzić z niewoli, aby znieść prywat 
na własność rolną, przez którą eier 
p: 99 proc. naszych"...

Mądre i śmiałe słowa myśliciela 
z Jasnej Polany nie straciły — nie
stety — aktualności po latach czter 
dziestu. To tylko wygada w nich 
zmienić, te  we Włoszech rządzą 
dziś nie Crispi i Baratieri, lecz Mu
ssolini i de Bono, że w skwarze 
piasku Abisynji wsiąka dziś krew 
nie tysięcy, lecz dziesiątków ty
sięcy zabitych i rannych Włochów 
i tc  na zbójecką wyprawę afrykań 
ską wydawane są już nie miljony, 
lecz miljardy, „wyduszone z lodu 
biednego i wygłodzonego".

x.

Biały dowódca
Z Addis - Abeby donoszą; kapi

tan annji kubańskiej, Franciszek 
Alex, objął dowództwo na jednym 
z odcinków frontu północnego w 
prowincji Tigre. Jest to pierwszy 
biały oficer, odgrywający w  armji 
abisyńskiej nie rolę doradcy, ale 
bezpośredniego dowódcy, prowa
dzącego żołnierzy abisyńskich do 
boju. (ATE.).

Trudności
Minister Prasy i Propagandy 

Włoch wydał zarządzenie, nakazu 
jące, aby objętość dzienników, po 
cząwszy od 5 listopada nie prze
kraczała 6 stron. Zarządzenie to 
ma na celu ograniczenie konsum
eji papieru. (PAT.).

Czyżby sabotaż?
W fabryce nabojów w  miejsco

wości Belledo (Włochy) z  niewia
domych dotychczas przyczyn nastą 
pił wybuch, 4 robotników zostało 
zabitych a dwóch odniosło ciężkie 
rany. (PAT). v

Informacje., szoferów
o kłótniach w sztab ie  głównym 
Abisynji

„Popolo di Roma" zamieszcza de
peszę z Berbera, według której nu 
podstaivie informacyj szoferów, przy 
bywających z Dzidzigi, pomiędzy We 
łub - Paszą a dowódcami abisyński- 
mi istn ie je  poważne nieporozumienie 
w związku z akcją wojsk włoskich 
wzdłuż rzeki Webi Szebeli. Wehibo- 
wi - Paszy zarzucają nieudolność w 
planach taktycznych. Konfliktem 
tym miał się zainteresodać sam Ne
gus, który postanowił jakoby odwo
łać Wehiba - Paszę. Niezależnie od 
tego cesarz miał obiecać rasowi Na- 
sibu wysłanie jednej eskadry samo
lotów. (PAT.).

Amnestia!... Amnestia!...

J r i H « “ aresitów j m j d i
Ag. Press ogłasza następujący 

niezmiernie charakterystyczny 
komunikat.

Organizacje samorządowe otrzy
mały z różnych stron kraiu donie
sienia, iż państwowe władze admi
nistracyjne coraz częściej domaga 
ją się od gmin urządzania i utrzy
mywania aresztów gminnych.

Żądanie swe motywują urzędy 
wojewódzkie i starościńskie prze
pełnieniem więzień państwowych, 
które odmawiają przyjmowania o- 
sób, skierowanych do nich w try
bie administracyjnym. Zarządy 
więzień przyjmują wyłącznie oso
by, zasądzone przez sądy lub znaj
duje,ce pod śledztwem sądo-
wem.

Areszty gminne, których zakła
dania domagają się władze admini 
straoji ogólnej, miałyby być prze
znaczone dla osób pozbawionych

wolności w drodze postępowania 
administracyjnego.

W obecnej sytuacji gospodarczej 
gminy nie rozporządzają fundusea- 
mi na zakładanie aresztów i utrzy 
mywanie aresztaatów. Mają być 
podjęte interwencje u władz cen
tralnych o wydanie zarządzeń, aby 
urzędy wojewódzkie i starościń
skie zaniechały nacisku na gminy 
w sprawie urządzania aresztów 
gminnych. (PRESS)

*
Trudno o przykład bardziej cha

rakterystyczny, jak to wygląda w 
praktyce w „resorcie** p. Micha
łowskiego. Niedługo naczelnicy 
więzień zaczną wołać wielkim gło
sem o amnestję z... przyczyn „rze
czowych".

Operetka na Chłodnej
C h ło d n a  4>f, t e ' .  504.42.

Od soboty dn. 3 października 1935

Księżna Czardaszka
W ykonaw cy: Nochowlaówna, Halm'r- 
ska, Opolska, Dembowski, Oomo sławski 
Bogucki, Fotygo, Polański, Sowiński, 

PletruszyAskl.
Kierownik: M. Domosławski. 

Kapelmistrz: dyr. Z. Wojciechowski.
Ceny od 4 9  gr. do 4  zł. 

Dojazd tramwajami 5.11.15.16,31.2.0

„Front Ludowy*1 
na Morawach

„L'.dovc Noviny" donoszą, że 
skutkiem zwycięstwa wyborczego 
'ewicy w wyborach miejskich w 
Morawskiej Ostrawie rządy mia
stem przeyjdą w ręce „frontu Iu-

iwego", składającego się z cze
skich socjalnych demokratów, 
zwolenników Benesza i komuni
stów.
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..Miesiąc propagandy**

0 wspólny front pracowników umysłowych
z robotnikami!
Pracownicy umysłowi do związków zawodowych!

Klocowy nich zawodowy pnze- 
prowudz* w październiku swój 
„Miesiąc Propagandy". NiemaL 
wszystkie kategorje pracowników 
lirycznych, skupione prztsc swoje 
organizacje w Komisji Centralnej, 
przeprowadzają intensywną pro
pagandą za wstępowaniem do kla
nowych związków zawodowych.

W masowej tej akcji nie może 
zabraknąć pracowników umysło
wych. Minęły czasy, gdy pracow
nicy umysłowi chodzili luzem : 
stanowili doskonały materjał dla 
wyzysku. Dzisiaj i oni posiadają 
swoje organizacje. Niestety, je
szcze jest mnóstwo obałamuoo- 
nyoh. Idąc po linji najmniejszegi 
■oporu, wprzęgli się w rydwan, 
powolny wielkiemu przemysłowi i 
kapitałowi. Atoli nadszedł już 
czas, kiedy trzeba zerwać z meto
dą odgraniczenia się drutem kol
czastym od potężnej siły, jaiką re
prezentuje zorganizowana klasa 
robotnicza. Między robotnikiem, 
pracującym przy warsztacie, czy 
ca  kopalni, w fabryce, czy na bu
dowie, a urzędnikiem, czyli ro
botnikiem, pracującym umysłowo, 
nie ma żadnej różnicy. Wszyscy 
jesteśmy ludźmi pracy. Jedna nas 
łączy idea walki o lepszą przy 
szłość i jeden mamy przed sobą 
cel. Musimy tedy utworzyć wspól
nie z robotnikami jednolity front 
walki. Separacja osłabia siłę i e- 

zmniejsza aktywność. Trze
ba zerwać z biernością, najwięk- 
5?yn» naszym wrogiem. Dosyć 
bezmyślnego chodzenia luzem i 
wahania się. Nikt nie może się 
fłamaozyć, źe jednostka nic nie 
zdziała, źe nie od niej zależy los 
pracowników. Nieprawda! Z je
dnostek składa się gromada, a 
świadoma, nieugięta i zwarta gro
mada związkowa stanowi jedyną 
rękojmią skutecznej obrony praw 
i pótruab naszych. Pamiętajmy, my 
wybujali iadwidualiłcl, źe nic z 
takiej sym.fan.ji, odegranej choćby 
przez najlepszych wirtuoeów-eoli- 
stów, gdy każdy z nich zechce na 
własną rękę się popisywać. Tylko 
gra zespołowa, mimo, że z róż
nych zastaw oma instrumentów, 
ale nastawiona na harmonijną i 
melodyjną całość, zdoła przemó
wić swą potężną i fascynującą 
symfooją d<o duszy każdego czło
wieka. Musimy z  chodzących lu
zem pracowników umysłowych ze
stawić zespół, który zgrany p o i 
względem celu i ideologji klaso
wej, postawi organizację praco
wników umysłowych na takiej 
wyżynie, by była ona zdalna, we
spół z  całą klasą robotniczą, prze
zwyciężyć bierność mas i popro
wadzić je ku zwycięstwu.

Jeśli kapitaliści całego świata 
zdołali się zorganizować w po
tężne trusty i kartele, bez wrglę 
du na swoje pochodzenie, wyzna
nie, czy rasę, to i my me moia- 
mv pozostać w tyle za mmi. Mu
simy stworzyć silne Masowe zwią
zki, obejmujące wszelkie katego
rie pracowników.

Pracownicy umysłowi, wszyscy 
do klasowych związków zawodo

wych! Tylko klasowe związki są 
wypróbowanymi i zdecydowanymi 
obrońcami waszych interesów. Tyl
ko one pozostały wierne z niezła- 
rtanym kręgosłupem na placu. Za
silajcie ich szeregi, a wzmocnicie

szańce i zbliżycie dzień zwycię
stwa i wyzwolenia.

M . STATTER, 
Wiceprezes Związku Zawód. 
Pracowników Umysłowych 

w Krakowie.

Na froncie gospodarczym
Uwagi

BEZDROŻA. Beznadziejność pali
ki deflacyjnej w pełni ujawnia się na 
tle doświadczeń francuskich. W yka
zują one, że program zrównoważenia 
budżetu metodami, zdołnemi jedynie 
pogłębić marazm gospodarczy, opar
ty jest na błędnem założeniu.

Dane oficjalne co do stanu gospo
darczego Francji świadczą o tern, że 
stan ten — to przewlekła stagnacja 
na całej linji. Dowodzą tego i  dane za 
sierpień — miesiąc, w  którym wpływ  
dekretów Lavala dal się odozuó. Ogól-

193i ,  107  — w 1933, 96 — w 1932). 
Nic ulega wątpliwości, że sytuacja by
łaby jeszcze gorsza, gdyby „deflacja“ 
przeprowadzona była konsekwentnie, 
ale — jak  wiadomo — polityka gospo
darczo - społeczna Rządu Lavala za
wiera wewnętrzne sprzeczności. Rząd 
zdaje sobie sprawę, że to zachwalane 
u nas przez p. Matuszewskiego zakoń
czenie deflacji przez... przeprowadzę, 
nie j e j  byłoby nieszczęsnego pacjenta 
— gospodarkę społeczną „wykończy
ło“.

Mussollniego ostatnia karta
Tow. Luigi Caldera 

nam ze Szwaj carj i dalszy ciąg 
informacji o sytuacji we Wło
szech, które drukujemy poniżej.

Redakcja.
W poprzedniej korespondencji 

pisałem o nastrojach prawdziwych 
we Włoazech. Tematu tego, tak 
szerokiego i doniosłego, nie można 
wyczerpać w jednej koresponden
cji. Niech mi zatem czytelnicy wy 
baczą, że do tematu tego powrócę. 
Zastrzegam się, że piszę tylko o 
tern, com widział i słyszał, nie ule
gając — dla kontroli własnych ob
serwacji — jakimś zgóry narzuco
nym formułkom, czy komunałom.

W Turynie nastrój jest trwożli
wy, niezadowolenie znaczne i to 
we wszystkich warstwach społecz
nych. Bardzo ciekawym mierni
kiem nastrojów i nastawienia miej 
scowej ludności jest fakt, iź prasa 
zagraniczna (w Turynie każdy ja
ko tako wykształcony człowiek 
zna język francuski) ma teraz na
miętnych czytelników. Wiełkiem 
powadzeniem deszy się prasa le
wicowa francuska, co do której, w 
odróżnieniu od pism prawicowych 
francuskich, panuje słuszne prze
konanie, że nie szuka natchnienia 
w urzędach i... kasach propagando 
wych faszyzmu. Każdego ranka 
tworzą się przed dworcem przyja
zdowym ogonki, dochodzące do kil

Zdrowie Trockiego
Leon Trocki, opuścił wczoraj 

szpital w Oslo, gdzie pozostawał 
na obserwacji w związku z choro
bą, na która cierpi od kilku lat.

(PATJ.

Wśród czasopism
„SKAMANDER" w zaszycie paź

dziernikowym (Z. 63, t  IX) przynosi 
m. in. początek głośnego  opowiadania 
Andrć Malraux p. t. „Czary pogar
dy", opartego na tematach straszli
wej hitlerowskiej rzeczywistości. Dal
szy ciąg powieści Szelburg - Zarem
biny („Ludzie z wosku") oraz stu 
djum Nowaczyńskiego o ojcu Conra
da wypełniają — poza tem — dział 
prozy. W dziale poezji — wiersze: 
Bąka, Dobrowolskiego, Jasnorzew- 
■kiej, Zegadłowicza i in. Zdobią nu
mer plansze Zofji Stryjeńska;j (pro
jekty kostjumów do baletu Szyma
nowskiego „Harnasie") i okładka 
Jadwigi Hładkówny.

ku*«t osób, wyczekujących na przy 
bycie poczty 1 dzienników. Conaj- 
mniej 500 osób dziennie walczy o 
możność nabycia egzemplarza „Pa 
ris Soir '. Do komunikatów wojen
nych sztabu włoskiego zaufanie 
jest nikłe, prawie żadne, Ludzie 
wciąż są przekonani, że sprawy i- 
dą źle. Mówi się o znacznych stra 
taoh oddziałów włoskich, że wielu 
żołnierzy włoskich porzuciło broń, 
Narazie nie wolno ogłaszać nekro
logów po poległych żołnierzach, na 
wet bez powołania się na śmierć 
żołnierską.

Wzdłuż wybrzeża morskiego, po 
między Savoną a Genuą, ustawio
no działa przeciwlotnicze. W jed-
nem z większych muzeów genueń
skich, w którem znajdują się cen
ne wazony japońskie, władze wy
dały polecenie zapakowania zbio
rów i usunięcia ich w miejsce bar
dziej bezpieczne. Zarządzenia ta
kie jeszcze bardziej potęgują ner
wowość ludności.

Z Anglji nadchodzą listy do kup
ców i importerów, zawierające 
zgodne a groźne oświadczenie, że 
„do Włoch nic nie wysyłamy bez 
uprzedniego uregulowania należ
ności w funtach szterlingach". Ce
ny rosną, żywność, odzież, jednem 
słowem — wszystko drożeje. Nie
pewność sytuacji, konflikt z Ao- 
Sflją, z którego znaczenia ludność 
zdaje sobie doskonale sprawę, bu
dzi zrozumiałe obawy. Kurs poży
czki skonsolidowanej spada ciągle.

...Obok wielkiej wystawy samo
chodów „Fiata" wisi ręcznie pisa
na odezwa z takim napisem: „Be
nito was zdradził! Koledzy zrzuć
cie wasze czarne koszule, póki 
jeszcze czas‘‘I Fala upadłości roś
nie, władze skarbowe urządzają 
istny pościg po waluty zagranicz
ne, a im więcej agenci rządowi sta 
rają się wykupić znajdujące się ;e- 
szcze w drobnej ilości obce waluty, 
tem bardzie idą one w górę, wyku 
pywane również' przez ludność, 
która 1 okuie swoje oszczędności w 
frankach szwajcarskich, francus
kich, funtach, dolarach. Nawet ta
lary Marjd Teresy, będące monetą 
obiegową w Abisynji, znajdują chę
tnych nabywców. W kawiarniach 
żartują, że talary te staną się

nadsyła wkrótce walutą obiegową we Wło
szech.

W Medjolanie, gdzie Mussolini 
rozporządzał znacznemi wpływami, 
daje się zauważyć nieznany tam od 
wielu lat aktywny nastrój przeciw 
rządowi. Pisma zagraniczne, głów
nie francuskie lewicowe, ale także 
większe dzienniki niemieckie, znaj 
dują gorliwych czytelników. Są też 
często wyprzedane natychmiast po 
dostarczeniu ich do koszyków. Wo 
bec masowego zakupywania tych 
dzienników przez publiczność, wła 
dze narazie rie  stosują represji wo 
bec kupujących, ale trzeba się li- 
czyć z ograniczeniem debitu nie
którym, uczciwiej informującym pi 
sisom.

Ci, którzy zmuszeni byli przystą 
pić do syndykatów faszystowskich, 
otrzymują do podpisywania dekla
racje, ii  zgłaszają się .dobrowol
nie" na wyjazd do Afryki, o ile ich 
rocznik nie został jeszcze zmobili
zowany. Kto nie podpisuje tej de
klaracji, musi złożyć pisemne urno 
tywowanie odmowy.

Na Sycylji we wszystkich bez 
wyjątku warstwach społecznych 
rozwój zatargu z Abisynją i Anglją 
budzi głębokie zaniepokojenie i wi 
sł, jak Zmora, nad świadomością 
ogółu. Ludność wie, że wszystkie 
porty Sycylji są przygotowane do 
ewentualnych walk z Anglją. Na-

kichkolwiek wiadomości od żołnie 
rzy, wysłanych do „piekła airykań 
sfciego", Wszystkie nadzieje rodzin 
sycylijskich skupiają się teraz na 
wyspie... Rodos, gdzie przebywają 
ranni i chorzy, których przywie
ziono z Afryki, Ale brak stamtąd 
jakichkolwiek wiadomości gasi tem 
promień nadziei,

Ludność rolniczą wyspy nęka je
szcze inna obawa. Wiadomo już, 
że owoce sycylijskie, główny pro
dukt eksportu, nie będą mogły być 
wywiezione do Anglji i Francji. An 
glja nprz. zawiera już podobno u- 
mowy o dostawę tych owoców z 
Hiszpanją i Kalifomją. Władze, wi 
dząc wzrastającą niechęć ludności, 
pocieszają ją, że tegoroczne zbiory 
nabędzie Państwo. Pewno będzie 
płaciło za nie bonami skarbowe- 
mi...

Nie chciałbym, aby czytelnicy 
wyrobili sobie jednostronny, lub 
fałszywy obraz o sytuacji we Wło
szech. Nie można utrzymywać, że 
nie było tam i niema obecnie na
strojów, przychylnych wojnie i im
prezie Mussolinicgo w Afryce. 
Wszystkie narody, a zwłaszcza na
ród, który od kilkunastu lat, w ma 
sie swej żyje w odosobnieniu, pod
dają się łatwo propagandzie na 
rzecz wojny. A gdy rząd podejmiu- 
je akcję wojenną, wybuch patrjo- 
tyzmu i nastrojów wojennych bywa

strój ten pogarsza jeszcze brak ja- wszędzie silny. Nastrój taki ujaw-

ny wskaźnik produkcji wynosi 93 (97 Tam jednak, gdzie uzewnętrznić się 
w sierpniu 1931, 99 przeciętnie w miały wszystkie „dobroczynne“ skutki

polityki „wielkiej pokuty“ (tak się 
tam nazyiva „zaciskanie pasa“)  — w 
dziedzinie róionowagi budżetowej — 
Laval ponosi klęskę. Informowaliśmy 
już pobieżnie czytelników o bardzo 
niepomyślnej sytuacji budżetowej ■we 
wrześniu. To nie są żarty: dochody z 
podatków pośrednich i monopolów da
ły 1.861.151.000 franków, co stanowi 
sumę mniejszą o zgórą pół mUjarda 
od preliminowanej (523.122.900 fr .) ,  
gdy przeciętny deficyt miesięczny w  
pierwszym kwartale stanowił 266 mil
ionów fr., w drugim  — 121 milj., w 
lipcu 181 milj., w sierpniu — 122fi 
mil jonów.

Same podatki pośrednie dały nie
dobór 3 i pól miljarda przez 9 miesię
cy. Wrzesień zaznacza się wybitnem 
zaostrzeżeniem sytuacji. 0  tem, ie  sy
tuacja pod względem podatków bez
pośrednich jest niełepsza, świadczą 
dane częściowe (co do podatku od do
chodu), wykazujące wpływ niższy •  
886,577flOO przez trzy lew. r. b. wobec 
trzech pierwszych 1931. Uwzględnia, 
jąo zaś niektóre inne jeszcze opłaty, 
otrzymamy różnice 1.800.210,100 f r .

Jest rzeczą obojętną, jakiemi dro
gami Rząd pokryje niedobór. Klika, 
rządząca Bankiem Francji dopomoże 
swemu pupilkom. Faktem jest atoli, 
ie  nie osiąga się równowagi budżetu 
„oszczędnościami".

W.

■ ■ I

Skąd ten nagły zwrot
w polityce angielskiej?

Opinja świata jest niemało zdzi
wiona nagłym zwrotem polityki an 
gielskiej w sprawie wojny abisyń- 
skiej. Gdy się porówna mowę min. 
Hoare‘a, wygłoszoną w Zgromadzę 
niu Ligi Narodów, z przemówie
niem w Izbie Gmin, to się ma wra
żenie, że to nie przemawiał jeden 
i ten sam człowiek.

Nagły ten zwrot ma niewątpli
wie kilka przyczyn. Jeśli chodzi o 
przyczyny natury zewnętrznej, to 
krętactwo i nieszczerość Lavala 
zrobiły swoje i zraziły Anglję do 
podjętej przez nią z taką energją 
akcji sankcyjnej.

Ale i w samej Anglji zaczęły się 
intrygi przeciw polityce Hoare‘a.

„Daily Herald" donosi, że ele
menty, wrogie Lidze Narodów i 
akcji przeciw Włochom, podniosły 
głowę. Jeśli chodzi o Rząd angiel
ski, to czterech ministrów należy 
do tych wrogów. Są tos b . minister 
spr. zagranicznych Simon, min. 
Chamberlain, Hailsham i London
derry.

Ministrowie ci, to zagorzali zwo 
lennicy polityki nieograniczonych

zbrojeń i zdecydowani przeciwnicy 
uczynienia z Ligi Narodów skute
cznego instrumentu pokoju i rozje
mcy w sporach międzynarodowych. 
Dość przypomnieć, że właśnie Si 
mon zaprzepaścił autorytet Ligi w 
czasie zatargu z Japonją o Mandżu 
rję.

Simon i jego przyjaciele przez 
pewien czas zachowywali się ci
cho, ponieważ opinja publiczna An 
giji jest przeciw nim. Opinja ta zna 
lazła swój wyraz w niedawnej an 
kiecie publicznej, która zaświad
czyła, że przytłaczająca część Ind 
rości jest za pokojem i za wszyst- 
kiemi sankcjami, przewidzianemu 
w pakcie Ligi Narodów, przeciw 
napastnikowi, prowokującemu woj 
nę.

Ale gdy Liga uchwaliła sankcie. 
Simon i jego przyjaciele ruszyli do 
etaku, W łonie rządu powstała róż 
nica zdań. Min. Hoare się cofnął.

Teraz ma głos ludność, która i4  
listopada w wyborach do Izby 
Gmin wyda swój sąd o polityce 
Rządu konserwatywnego.

nił się też w niektórych kołach 
młodzieży włoskiej, ale — śmiało 
to utrzymujemy — był ot: o wie
le słabszy, niż się tego spodziewał 
faszyzm. Już w pierwszych dniach 
wojny, kiedy się jeszcze szło na
przód, można było zaobserwować 
załamanie się tego nastroju w tych 
kołach, które były nim pierwotnie 
opanowane. Ale u znakomitej wię
kszości ludności wojna ta nietylko 
nie zuajduje aprobaty, ale jest 
wręcz potępiana.

MussoKni panuje więc jeszcze 
nad sytuacją, bo aparat jest w je
go ręku, a ostatniemi czasy aparat 
ten czyni nadludzkie wysiłki, aby 
podołać nowym ciężarom, jakiem.; 
go obarczono, — Ale wie 00 do
brze, że gdy raz znikną optymisty 
czne komunikaty z pola walki, lub 
gdy okaże się, że są w jaskrawej 
sprzeczności z rzeczywistością — 
cóć zdoła uratować go wtedy? Na
razie naród włoski jest utrzymywa 
ny w przekonaniu, że wszystko i- 
dzie pięknie i gładko. Wmawia mu 
się, źe kampanja będzie szybko za 
kończona zwycięstwem Włoch, że 
sankcje — to bagatelka, łatwa do 
odwrócenia, że niema już żadnego 
konfliktu na morzu Śródziemnem, 
że sprawy gospodarcze i finanso
we stoją św iatlie, że inflacja jest 
opanowana, a ceny nie idą w górę 
i t. d i t. d.

Jeżeli więc, w obliczu takiej ta
ktyki faszyzmu, który walczy w 
tej chwili już dosłownie o życie, 
nastąpi załamanie się na jednym 
tylko odcinku, jeżeli szeroka opi
nja włoska dowie się, jaka jest is
totna sytuacja międzynarodowa 
kraju, — wówczas nastąpi gwałto
wne załamanie się psychiki narodu 
włoskiego, nastąpi kompletna rui
na wszystkich nadziei faszyzmu.

Kilka szczegółów o Hendersonie
W uzupełnieniu naszego artykułu 

z przed kilku dni o Arturze Hender
sonie warto podać szczegóły następu
jące:

Henderson byl z zawodu giserem i 
pracował bez przerwy 20 lat w tym  
zawodzie. W  okresie tym  brał udział 
10 ruchu zawodowym i  w samorzą
dach miast Newcastle, gdzie praco
wał, i  Darlington. W  roku 1903 zo- 
stal burmistrzem w Darlingtonie.

Henderson do końca życia pozostał 
członkiem związku metalowców.

W roku 1921 Henderson był w  
pierwszym rzędzie robotniczym mi
nistrem spraw wewnętrznych. Ale to 
nie przeszkadzało mu zajmować się

także polityJcą, zagraniczną. Niektóre 
pisma socjalistyczne podają, ie  nikt 
m ny jak Henderson byl głównym 
twórcą słynnego Protokulu Genews
kiego, uchwalonego w 1921 roku 
przez Ligę Narodów.

Kiedy Henderson objął w drugim 
gabinecie robotniczym tekę ministra 
spraw zagranicznych, to — jak cho
dziły toieści — zapytał wyższych u- 
rzędników Ministerjum, czy iznają 
program polityki zagranicznej Partii 
Pracy, albowiem program ten będzie 
programem Rządu.

Henderson byl 'pierwszym przewod
niczącym wskrzeszonej po w ojnie  
M iędzynarodówki Socjalistycznej.

* *
*

Antyfaszyści w kraju, choć ocze 
kują pomocy i wskazówek od to
warzyszy i przyjaciół z zagranicy, 
oceniają sami doskonale sytuację. 
I oni, w większej masie pozbawie
ni dokładnych i szybkich informa
cji o przebiegu i rozwoju wypad
ków, oceniają jednak trafnie poło
żenie. Wiedzą że pierwsze większe 
niepowodzenie faszyzmu, to droga 
do wielkich możliwości. Czują też 
i widzą, że te warstwy, które po
czątkowo dobrowolnie, a teraz z 
musu iść muszą za Mussolinim, ma 
rzą już o wyzwoleniu się spod tej 
opieki, ale jednocześnie boją się, iż 
czarne koszule mogą pewnego dnia 
włożyć koszule.... czerwone.

W kraju jest więc ruch, jest 
świadomość sytuacji. Potrzebna 
jest ściślejsza organizacja, zwarta, 
dobrze przemyślana inicjatywa, ce
lowa akcja. Decydująca walka z 
faszyzmem nie została jeszcze ro
zegrana we Włoszech, droga do te; 
walki jest otwarta. Gdy dyktatura 
mobilizuje kraj, nie mogą nie po
djąć mobilizacji swych sil i wysił
ków antyfaszyści. Ci, którzy chcą 
objąć we Włoszech spadek po Mus 
solinim, muszą teraz podwoić wy
siłki, skupić się i działać. Przysz
łość należy do nich. Mussolini, rzu- 
oiwszy kraj w odmęty wojny, ścią
gnął na Włochy, które tu nic nie 
zawiniły, potępienie całego cywi
lizowanego świata,

Rozpoczyna się decydująca wal
ka między dwoma światami, dla 
których niemasz kompromisu. Na
pastnik, który najpierw spętał skłó 
cone siły wolnościowe narodu wło
skiego, a teraz chce zniszczyć sła
by i nieuzbrojony naród, znajdzie 
się pewnego dnia w obliczu kata
strofy całkowitej i nieodwracalnej.

LUIGI CALDERA.

Kronika
BEZROBOCIE W BELGJI. Miarą 

zaostrzenia się kryzysu w Belgji w o- 
kresie 1929 — 35 r. może być liczba 
dni pracy straconych tygodniowo na- 
skutek bezrobocia, która wynosząc w 
listopadzie 1929 — przeciętnie w gru
dniu 83.337 (wybuch kryzysu!) 
wzrosła do 1.636.012 w r. 1935 (sty
czeń). Był to moment kulminacyjny. 
Potem zaczął się leciutki spadek, któ
ry od kwietnia przybrał rozmiary wy 
raźniejsze (przeciętnie tygodniową 
kwiecień 1.202.664, lipiec — 956.735. 
Po przejściowym wzroście bezrobocia 
— mamy nowe zmniejszenie do liczby 
1.008.091 we wrześniu (1.275.256 
przed rokiem). Należy zaznaczyć, te 
poprawa (związana z dewaluacją) do
tyczy przedewszystki em przemyśla 
pracującego na konsumeję bezpośred
nią i budowlanego. Stan przemysłu 
ciężkiego był nadal niepomyślny. Pro 
gram tow. de Mana ma na celu o- 
żywienie tego przemysłu. Pozatem pro 
dukcja środków żywności przedstawia 
się też niepomyślnie, albowiem oży
wienie dotyczy przem. odzieżowego, 
skórzanego, tytoniowego i t. p. Jest 
to wynikiem wzrostu cen, który czę
ściowo tylko wyrównała zwyżka za
robków. Wzrost cen nie jest zresztą 
groźny i nie osiąga wielkości dewalua* 
cji.

W STANACH ZJEDNOCZO
NYCH, według sprawozdania Amery
kańskiej Federacji Pracy, mimo pew 
nego ożywienia gospodarczego, liczba 
bezrobotnych jest wyższa niż w roku 
1934 i -wynosi zgórą 11 miljonów.

ANGIELSKI PRZEMYSŁ BA
WEŁNIANY, przeżywający przewle
kły kryzys, chcieli już niejednokrot
nie kapitaliśoi „ratować" róznemi ni. 
szczycielskiemi sposobami. W Lanca
shire proponują zniszczyć 20 proccent 
istniejących tam (500.000) warszta
tów. Przędzalnie, pracujące na ba. 
wełnie egipskiej mają znów zawrzeć 
porozumienie kontygentowe, w myśl 
którego każdy, kto przekroczy kwotę 
będzie płacił grzywnę, a kto nie wy
korzysta kwoty — ten otrzyma dopła 
tę. Jakkolwiek proię^j; ten nie będzie 
zapwnie zrealizowany, ale świadczy w 
pełni o beznadziejności, w jakiej zna
lazła się gospodarka kapitalistyczna 
w zakresie tego przemysłu, który w 
znacznej mierze zadecydował o roz
kwicie gospodarczym Anglji.

SŁABE WYNIKI dają nadal czy
nione w Niemczech nieustannie próby 
rozszerzenia własnego wydobycia na. 
fty. W sierpniu wydobyto 34.613 tono 
wobec 38.150 w lipcu.

ZAPOTRZEBOWANIE WŁOCH 
pod względem węgla jest _w drobnym 
zaledwie ułamku zaspakajane przez 
własną produkcję. Mimo faszystow
skiej fanfaronady i autoreklamy, jest 
— to wciąż kropla w morzu, nawet 
uwzględniając reklamowane pokłady 
w Istrji (Arsa) i Sardynji. Cńż zna
czy 360 tysięcy ton wobec 12.775.000, 
które trzeba było przywieść (1934). 
W r. 1935 przywóz ten znacznie 
wzrósł. Przez pierwsze 6 m. r. b. wy
nosi 7.146.148 tonn wobec 5.575.244 w 
r. ub.

,PR A S  A “
Organ Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników I Czasopism 
Wyszedł z druku zeszyt październikowy

Treść zeszytu:
ST. KRZYWOSZEWSKI. Troska o 

jutro.
FR. GŁOWIŃSKI. Rola propagandy 

w gospodarce wydawniczej.
ST. KAUZIK. IV Kongres Federacji 

Międzynarodowej Związków Wy
dawców Dzienników.

Kronika i sprawy bieżące.
Cena zeszytu Zł. 1,

Do nabycia w większych księgar
niach i w kjoskach „Ruchu" oraz ad- 

ninistracji czasopisma „Prasa", 
W-wa, Krak. Przedlm. 40.
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Czy Laval wręczył ambasadorowi Anglji
propozycje Włoch

PARYŻ (ATE.) donosi: Premjcr Laval przyjął w czwartek amba
sadora angielkiego sir George Clerka. Rozmowa trwała pół godziny. 
W kołach politycznych przypuszczają, że Laval wręczył ambasado
rowi Wielkiej Brytanji zakomunikowane mu propozycje rządu wło
skiego dotyczące likwidacji konfliktu włosko - abisyńskiego.

Propozycje Włoch
chcą pozbawić Abisynję niepodległości

PAT donosi: Laval, jak  twierdzi 
„Paris Soir“, zakom unikował am 
basadorowi Angljd następujące su- 
gestje Mussoliniego w spraw ie ure 
gulowania konfliktu włosko - abi
syńskiego,

W łochy w tych sugestiach pod
kreślają poszanowanie ducha i ro 
K Ligi N arodów i biorą za punkt 
wyjścia prace kom itetu 5-ciu. Zda 
niem W łoch Abisynia nie stanowi 
historycznie kraju zjednoczonego. 
Prowincje podbite przez M enelika 
na wschód od Addis Abeby nada 
ją się dc rozciągnięcia nad niemi 
opieki aż nadto usprawiedliwionej 
ich stanem rozwoju. Nie przyczyni 
się to w niczem do podważenia 
suwerenności Negusa. W  rdzennej 
Abisynii w ładza Negusa również 
nie będzie ograniczona jeżeli 
przyjmie on pomoc doradców ligo

wych. W obecnych rokowaniach 
chodzić będzie o to, czy H arrar 
ma stanowić część rdzennej Abi-

synji, czy też ma być dołączony do 
prowincji zaanektow anych?

„Intransigeant" w następujący 
sposób precyzuje sugestje Włoch. 
W łochy domagają się aneksji te - 
rytorjów, zajętych przez wojska 
włoskie, następnie udzielenia im 
mandatu przez Ligę Narodów nad 
t. zw. kolonjalnemi prowincjami 
Abisynii, wreszcie żądają ustano
wienia kondominjum m iędzynaro
dowego z przew agą wpływów wło 
skich w prowincjach rdzennej A- 
bisynji.

Zbliżenie francusko -niemieckie
Plothi czy  prawda?

W Paryżu duże zainteresowanie 
wywołały narazie jeszcze niespre- 
cyzowane wiadomości na temat 
nowej próby zbliżenia francusko- 
niemieckiego.

W sprawie tej „Oeuvre" zwraca 
uwagę na stanowisko dzienników 
niemieckich wobec sukcesów w y
borczych premjera Lavala, podkre 
ślając również fakt pobytu w Ber
linie pewnej osobistości, należącej 
do bezpośredniego otoczenia pre
mjera, która w ostatni piątek by

ła przyjęta przez kanclerza Hitle
ra na dłuższej audjencji. Rezulta
tem tej rozmowy ma być przyby
cie do Paryża w  charakterze pół- 
oficjalnym ambasadora von Rib- 
bentropa. Ma to nastąpić mniej 
więcej za trzy tygodnie.

Wiadomość o rozmowie kancle
rza Hitlera z tą nie wymienioną 
osobistością francuską potwierdza 
również Pertinax w „Echo de Pa
ris'1, dodając, że jest nią pewien 
dziennikarz francuski. (PAT),

Zaprzeczenie oficjalne
Francuskie ministerjum spraw 

zagranicznych ogłosiło komunikat 
oficjalny: „Według ogłoszonych
przez różne dzienniki informacyj, 
premjer Laval otrzymać miał od 
Mussoliniego sugestje na temat u- 
regulowania konfliktu włosko-abi-

syńskiego oraz miał je zakomuni
kować ambasadorowi W. Bryta
nji. Stwierdzamy, iż w rozmo
wach, odbytych z premjerem La- 
valem żadne tego rodzaju sugestje 
nie były poruszane".

Sprawa sankcji
Z Genewy PAT donosi: Prze

wodniczący komitetu koordynacyj 
nego zwołał na 31 października 
o godz. 10-ej zrana posiedzenie 
komitetu 18-tu, a na popołudnio
we godziny posiedzenie państw, 
należących do Ligi Narodów. Po-

Na froncie nic nowego-
W łoskie Ministerjum prasy ł 

propagandy w  komunikacie z pla
cu boju podkreśla, że według de-

Próby włoskie! dywersji
Z Asmary donoszą: Ras Haile 

Selasie Gugsa odbywa podróż po 
terenach nadgranicznych, nawołu
jąc ludność do przechodzenia na 
stronę Włoch. Głównym celem 
Gugsy jest umożliwienie władzom  
wojskowym i cywilnym włoskim  
zorganizowania warunków poli

tycznych i gospodarczych w za
chodniej i wschodniej prowincji 
T igre na nowych podstaw ach. Na 
bram ach meczetów w Adui ducho 
wieństwo muzułmańskie w ywiesi
ło odezwy, nawołujące wiernych 
do w spółpracy z W łochami.

(ATE).

Anglja nie wycofa swej floty
z morza Śródziemnego

Z Londynu Reuter donosi, że 
koła urzędowe w Londynie nie 
wypowiadając się jeszcze ostate
cznie w  sprawie wycofania dywi- 
zyj wojsk włoskich z Libji, wska
zują jednak wyraźnie, że nie w y
daje się prawdopodobną zmiana

w stanie floty na morzu śródziem- 
nem w  chwili obecnej. Podkreśla
ją tu, że W. Brytanja ma w  Egip
cie około 25.000 żołnierzy i nawet 
po wycofaniu z Libji jednej dywi
zji włoskie] W łosi będą liczebnie 
W Libji silniejsi od Anglików ,

Katastrofalny orkan
w Irlandii

Ze wszystkich stron Irlandji na
pływ ają wiadomości o skutkach 
niezwykłej burzy, która po raz 
drugi w ciągu miesiąca nawie
dziła Irlandję. N iebywała siła w i
chru spow odow ała zniszczenie ko

h . .
, rOTO-NAPRAWA
Instrumentów optycznych 

i precyzyjnych UNIESZ0W3KI 
Warszawa, Chłodna 37. 

taL 2-15-24.

munikacyj zarówno morskich jak 
i lądowych. Komunikacja telefo
niczna uległa w  wielu miejscowo
ściach zupełnemu zniszczeniu. W 
szeregu m iast powalone drzewa 
zerwały przewody elektryczne,
pogrążając m iasta w ciemno
ściach. Nietylko drzew a ale i mury 
w kilku w ypadkach nie w ytrzy
mały naporu wichury. W  wielu 
w ypadkach statki nie były w sta
nie wogóle wyjść z portów.

peszy generała de Bono, ani na I miejscowej ludności przednie stra- 
ironcie Erytrei, ani też na froncie że włoskie posuw ają się w prowin- 
Somali, nie zaszło nic godnego u- cji T igre poza linję Adigrat — 
wagi. W obec pokojowej postaw y! Adua — Aksum. (A lt.).

Koncentracja wojsk abisyńskich
zakończona

Z Asmary donoszą: Koncentracja wojsk abisyńskich na froncie 
północnym może być uważana za zakończoną. Ras Sejum zakoń
czył przegrupowanie swych wojsk wzdłuż rzeki Takazze, pomiędzy 
Ueri a Ghera. Na północ od Makaile zgromadzone są bardzo znacz
ne siły abisyńskie. W północnej części prowincji Tigre doszło do 
starć pomiędzy przedniemi strażami włoskiemi a abisyńskiemi.

Czy cisza przed burzą?
Trw ający od dłuższego czasu 

spokój na trzech frontach abisyń
skich różnie jest komentowany. 
W edług informacyj niemieckich 
zaczyna się budzić przekonanie, 
że do dalszego rozwoju wydarzeń 
wojennych nie dojdzie, gdyż zda
niem niektórych kół toczące się 
rozmowy dyplomatyczne położą 
kres wojnie.

Zupełnie inaczej brzm ią infor
macje zarów no ze źródeł włos
kich, jak francuskich i angielskich. 
Obecny stan pokoju na frontach 
według tych informacyj należy u- 
ważać za przejściowy, wywołany 
z jednej strony przez przygotow a
nia obu stron do dalszych opera-

cyj, a z drugiej strony przez de
szcze trw ające dotychczas .w O- 
gadenie.

0  przygotow aniach abisyńskich 
do walki donoszą, że na froncie 
północnym Ras Sejum umacnia się 
na czele swej armji na północ od 
Makaile, które to miasto stanowić 
będzie ośrodek operacji. Makaile 
— to w łaściw a stolica ziemi T i
gre, której Ras Gugsa został gu
bernatorem z nominacji włoskiej.

Na froncie Somali i Ogadenu 
według informacyj włoskich, ge
nerał Graziani przygotowuje wiel 
ki atak. Abisyńczycy przygotow a
li się do tej bitwy. Dolina rzeki 
W ebbe-Shibeli jest zajęta przez 
w ojska abisyńskie. (PAT).

Z II ędzynarodowego Biura Pracy
Sprawa 40 godzinnego tygodnia pracy

siedzenia te mają być poświęcone 
wysłuchaniu odpowiedzi różnych 
państw co do zastosowania sank- 
cyj i ewentualnie powzięciu de
cyzji o terminie wprowadzenia 
ich w życie.

Koła Ligi Narodów bacznie śle
dzą stan rokowań między Rzy
mem, Paryżem i Londynem. 
Krążą tu pogłoski, nie znajdujące 
jednak potwierdzenia urzędowe
go ani półurzędowego, że Rzym 
za warunek rokowań stawia —  
odroczenie sankcyj.

Odpowiedzi Rządów
Rząd unji południowo-afrykań- 

skiej zawiadomił sekretarza gene
ralnego Ligi Narodów, iż przyj
muje propozycje, zalecone przez 
komitet koordynacyjny, a miano
wicie propozycje nr. 1 (zakaz w y
wozu broni), nr. 2 (sankcje finan
sowe), które będą wprowadzone 
w życie w  bieżącym tygodniu. 
Propozycje 3, 4 i 5 Rząd południo- 
wo-afrykański przeprowadzi w  
terminach wyznaczonych przez ko 
mitet koordynacyjny.

Rząd jugosłowiański przesłał se 
krętaczowi generalnemu Ligi pis
mo, zawiadamiające, iż dnia 22 b. 
m. wprowadził w  życie propozy
cje komitetu koordynacyjnego nr. 
1. Podobnie i Rząd czechosłowac
ki zakomunikował, iż wprowadza 
w życie z dniem 19 b. m. propo
zycje nr. 1 i nr. 2. (PAT).

Pogrzeb
iaw . Hendersona

W  Londynie, w czwartek, odbył 
się uroczysty pogrzeb Hendersona 
w  obecności Lansbury'ego, Attlee, 
sekretarza generalnego Ligi Naro
dów Avencla i przedstawicieli za
granicznych partyj socjalistycz
nych. (PAT).

Do prezydjum Rady Administra
cyjnej M iędzynarodowego Biura 
Pracy oprócz przewodniczącego 
Riddella (Kanada) zostali obrani— 
wiceprezesi Oersted (Danja) i Mer 
tens (Belgja).

Rada na sesji bieżącej ma zająć 
się spraw ą 40-godzinnego tygo
dnia pracy, a także konferencją 
panam erykańską do spraw pracy, 
zw ołaną na koniec grudnia do 
Sant Jago de Chile. (PAT).

Samolotem w godzinę 
przybywamy tam , 

dokąd drogą lądową 
trzeba jechać 

cały dzień lub noc.

y yiadonuści
Cportowe

Sport robotniczy

Postulaty s p ó l i i i i  ń i a i i j
W przedzień V Zjazdu Związku 

Spółdzielni i  Zrzeszeń Pracowniczych 
Rz. P ., t. j .  21 września b. r. odbyła 
się konferencja Sp-ni Mieszkaniowych 
przy udziale delegatów W arszawy, 
Krakowa, Lwowa, Łodzi, Chorzowa, 
Inowrocławia, Poznania, Gniezna i 
Gdyni, reprezentujących łącznie 11 
spółdzielni, 28.000 członków.

Zreferowano i przedyskutowano sze 
reg  spraw  pierwszorzędnej wagi. Po. 
dane niżej uchwały konferencji (w 
streszczeniu) stanow ią program  akcji 
n a  najbliższą przyszłość spółdzielczo* 
śd  mieszkaniowej.

1. W  sprawie oddłużenia społecz
nego budownictwa mieszkaniowego. 
W arunki finasowania małych miesz
kań nie były dostosowane do możli
wości płatniczych przeciętnie zarabia 
jących robotników i urzędników.

To też zarówno rządowa Komisja 
Ankietowa, jak  i konferencja Spół
dzielni Mieszkaniowych i Mieszkanio 
wo - Budowlanych już w 1928 r. o- 
kreśliły, że m aksytnalne obciążenie 
tego typu  mieszkań nie może prze
kraczać 2 proc. przy am ortyzacji w

ciągu 60 la t, przyczem pożyczki bu
dowlane winne być uzupełniane 
przez gminy i instytucję patronal
ne tak , żeby wkład własny członka 
nie przewyższał 5 proc. kosztów bu
dowy.

Dziś postulaty te  mogą być tylko 
potwierdzone z tem, że zmniejszenie 
zarobków klasy pracującej powinno 
Ifsprawić zmniejszenie opłat komor- 
nianych, a tem  samem obniżenie 
świadczeń z ty tu łu  zaciągniętych w 
okresie wysokiej konjunktury  poży
czek.

Wobec zamierzonej przez władize 
państwowe akcji oddłużeniowej, 

Spółdzielnie Mieszkaniowe domaga
ją  się wybitnego uprzywilejowania 
insitytucyj o charakterze użyteczno
ści publicznej, a  pnzedewszystkiem 
spółdzielni mieszkaniowych.

Spółdzielnie mieszkaniowe doma
g ają  się: a) zmniejszenia oprocento
w ania pożyczek Banku Gospodar
stwa Krajowego i  instytucyj kredy
tu  publicznego, udzielanych w okre
sie do 31.XII 1931 r . — do 1 proc. 
w stosunku rocznym; w okresie od

1.1 1932 do 31.XII 1933 — do 1.5 
procent, w  okresie późniejszym do 
2 proc.

b) umorzenia zaległych odsetek, 
jak  również k a r  za zwłokę;

c) zawieszenia na la t pięć spłaty 
pożyczek na budowę mieszkań na j
mniejszych, odpowiadających t. zw. 
normom T. O. R. (Towarzystwa O- 
jsiedli Robotniczych) i  ograniczenia 
spłaty pożyczek n a  budowę miesz
kań małych do 1 proc. w stosunku 
rocznym;

d) umorzenia należności gminnych 
n a  urządzenie terenów i inwestycje 
miejskie, oraz pożyczek udzielonych 
na budowę małych mieszkań;

e) zawieszenia oprocentowania po 
życzek prywatnych, zaciągniętych w 
okresie do 31 grudnia 1934 r. i  roz
łożenie spłaty tych pożyczek na la t 
5.

f)  zwrotu nadwyżki kursowej, u- 
zyskanej przez Banki1 Państwowe na 
zagranicznych pożyczkach dla spół
dzielni mieszkaniowych.

S. W  sprawie odrębnej sekcji 
mieszkaniowej to Związku-.

Spółdzielnie mieszkaniowe, m ając 
szereg odrębnych interesów i inny 
zakres działania, niż spółdzielnie

mieszkaniowo - budowlane (własno
ściowe), postanaw iają stworzyć od
rębną sekcję Sp-ni Mieszkaniowych, 
pracującą w ram ach Związku na za
sadach najszerszej autonomji.

. IV sprawie ustroju Związku:
Harm onijny rozwój Związku, g ru 

pującego różne typy spółdzielni p ra 
cowniczych (mieszkaniówki, mieszka 
niowo - budowlane, oszczędnościowe 
i pracy) musi się opierać na podsta
wie samodzielności organizacyjnej i 
sprawiedliwym podziale praw  i obo
wiązków. Równość praw  — to przed
stawicielstwo n a  zjeździć, uzależnio
ne nietylko od liczby zrzeszonych 
członków w poszczególnych spółdziel 
niaćh, lecz także — uwzględnienie 
stopnia zaspakajania potrzeb gospo
darstw a członka. Równość obowiąz
ków — to sprawiedliwe rozłożenie 
ciężarów utrzym ania Związku. Stan 
dzisiejszy, kiedy spółdzielnie mieszka 
niowe i mieszkaniowo - budowlane 
ponoszą %' ciężarów, a m ają % przed 
stawicieli, je s t niesprawiedliwy, n i
szczący wewnętrzną demokrację Zwią 
zku.

i .  W  sprawie budownictwa nowych 
domów:

Klęska mieszkaniowa, która doty-

GIMNASTYKA I GRY RUCHO
WE DLA MŁODZIKÓW. I. R. O. 
W. F . organizuje gimnastykę i gry 
rychowe dla młodzików od la t 14 do 
177. Ćwiczenia odbywają się w po
niedziałki godz. 19 —  20 i w środy 
godz. 18 —  19. Opłata 50 gr. mie
sięcznie. Zapisy przyjm uje Sekre- 
ta r ja t  Ośrodka_ (Czerwonego Krzy
ża 20) codziennie od godz. 18 do 20.

WYŚCIG O P  UHAR ELEKTRY. 
CZNOŚCI. W najbliższą niedzielę 
dnia 27 b. m. odbędzie się wyścig 
kolarski o puhar Elektryczności. 
S ta r t i  m eta przy wale miedzeszyń
skim o godz. 10 - ej rano.

EK SK U RSJA  CYKLISTÓW „HA 
POELU " Z POLSKI DO PA L E 
STYNY. Dnia 27 b. m. o godz. 10-ej 
rano nastąp i wyjazd cyklistów „Ha- 
poelu z Polski do Palestyny.

L otnictw o
10 MILJONÓW ZA LOT DOO

KOŁA ŚWIATA. P rasa  zagranicz
na donosi, że francuski Aeroklub 
postanowił zorganizować zam iast 
zaniechanego Challenge, lot dookoła 
świata. Pierwsza podobna impreza 
ma się odbyć w 1937 r. Jako n ig ro - 
dyfr ancuski Aeroklub wyasygi-ował 
10 milionów franków.

LOTNIK KINGSFORD SMITH 
wylądował w Brindisi i  zrezygnował 
z lotu do A ustralii, ze względu na 
złe w arunki atmosferyczne.

B oks
POLSKA WYCOFAŁA S IĘ 1 Z 

MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
ŚRODKOWEJ EUROPY. Polski 
Związek Bokserski zawiadom''1 se
k re ta r ia t Komłfo+n m istrzostw bok
serskich środkowej Europy, że wy
cofuje się z dalszych walk o puhar 
MPronaouou.

Piłka nożna
PRZERW ANE MISTRZOSTWA 

PIŁK A RSK IE ŁODZI. Zarząd Łódz 
ldego Okręgowego Związku Piłki No 
żnej nostanowił "rzerw ać mistrzo
stwa piłkf e okręgu wszystkich 
klas ze względu n a  fa ta lne  warunki 
atmosferyczne, stan boisk oraz zni
kome zainteresowanie publiczności 
zawodami*.

L ek k oatletyk a

ka najbardziej w arstw y robotnicze i 
pracownicze, wymaga masowego bu
downictwa mieszkań najmniejszych 
o komornem, nie przekraczaj ącem mo 
żliwości płatniczych ludzi pracy.

Działalność Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych umożliwia korzystanie 
z mieszkań robotnikom, ale rozmiary 
tej działalności winne być rozszerzo
ne do zaspakajania istotnych potrzeb 
mieszkaniowych klasy pracującej, a 
opierać się winny przedewszystkiem 
na spółdzielniach mieszkaniowych, — 
budujących najm niejsze mieszkania.

Rezolucje te, uchwalone jednomy
ślnie, zostały 22 września b. r . zgło
szone po odpowiedniem umotywowa
niu  przez tow. tow. Antoniego F o t
ka, M arjana Nowicikiego i S tanisła
wa Tołwińskiego n a  V Zjeździe 
Związku Spółdzielni i  Zrzeszeń P ra 
cowniczych Rz. P. i przyjęte do w ia
domości jako stanowisko i postulaty 
spółdzielczości mieszkaniowej.

W ybrana podczas Zjazdu Komisja 
Mieszkaniowa, jako organ Sekcji 
Spółdzielni Mieszkaniowych zrzeszo
nych w Związku po odpowiedniem 
przygotowaniu m aterjałów  wszczyna 
energiczną akcję o realizację tych 
postulatów.

LEG I A MISTRZEM WARSZA
WY W LEKKOATLETYCE. D ru
żynowe mistrzostwo lekkoatletyczne 
W arszawy zdobyła Legja przed W ar 
szawiannką.

Mistrzostwo W. B zdobył AKS, 
który rozegra spotkanie o wejście 
do ki. A z ostatnim  klubem te j klasy 
PKS. D rugie miejsce w  tabeli I k h -  
sy zaimuifi Skra, 3)  ̂ ZKP, 4) Maka- 
bi. Makabi snotka się z mistrzem kl. 
C, Isk ra  o mieisce w klasie B.

ROSJANNIN NA CZELE N A J
LEPSZYCH TYCZKARZY EURO
PY. W Moskwie Ossolin poprawił 
rekord sowiecki w skoku o tyczce na 
4,15 metrów. W ten sposób wymie
niany zawodnik w raz z Szwedem 
Ljungbergiem wysunęli się n a  czoło 
europeisldch tyczkarzy.

N a drugiem nńeiscu znajduje się 
Polak Sznajder, który, ja k  wiado
mo, uzyskał wynik 4,14 m tr.. trzecie 
miejsce zajm uje znowu Rosjanin 
Rajewski wynikiem 4.08.. N a ezwar- 
tem  miejscu znajdują się Niemcy 
H artm ann i Muller —  po 4,02 przed 
Czechem M orajsem — 4.01 m tr.

NOWv  "TrORD SOW IECKI W 
BIEGU NA 100 MTR. N a zawodach 
lekkoatletycznych czerwonej arm ji 
Gołowkin przebiegł 100 m tr. w  10,6 
sek., ustanaw iając nowy rekord 
ZSRR.

A tletyki
ZAWODY ZAPAŚNICZE LEGJA 

— ELEKTRYCZNOŚĆ. W dn.u 27 
października b. r . o godz. 18 odbędą 
się w sali bokserskiej n a  Stadjome 
W ojska Polskiego ul. Łazienkowska 
3 zawody Zapaśnicze o  drużynowe 
mistrzostwo W arszawy między w. n.. 
S. „Elektryczność" i W. K. S. Legja 

Drużyny w ystąpią w następuj?- 
wm składzie od wagi koguciej do 
ciężkiej: Legja —  Mianowski
(m istrz Polski), Neubauer (emi
gran t, m istrz F ra n c ji), Kcmw a(w >  
cemistrz Foisld), W łodarkewmz
(mistrz W a r s z a w y ) ,  N ow cki, Gajew
ski, Kozerski (m istrz W arszawy).

Elektryczność: Fęderowcz, Kie-
mszyn, Swiętosławsła, Za.ewsla (wi 
c«mustrz Polski), Ksiązlcewicz
(mistrz Polski), P ^ k c w sH  1 Fal‘ 
ldewicz (b. mistrz PoLki).

Sc ort sow ieck i
PIŁKARZE SOWIECCY ZREMI

SOWALI Z TURKAMI. W  Ankarze 
odbyło si? nowe międzynarodowe 
s p o tk a n ie  piłkarskie pomiędzy repre
z e n ta c ja m i  S o w ie tó w  i  Turcji. Mecz 
skończył się wynikiem remisowym 
3:3.
Sporty zim ow e

o  UDOSTĘPNIENIE GÓR ŚW IB 
TOKRZYSKICH NARCIARZOM. 
Liga Popierania Turystyki rozpatru
je obecnie projekty, mające na celu 
udostępnienie Gór świętokrzyskich 
narciarzom warszawskim. Projekty 
te idą w kierunku wybudowania kil
ku schronisk i miejsc noclegowych, 
udostępnianie kin.unikacji kolejowej 
i samochodowej i  stworzenie zespołu 
odpowiednich przodowników i  in
struktorów.

)
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% Radomska
p gzu lta ty  w sp ółpracy  „sanacylw o- 
0 |tdeckieg«* teren ie  H agi*tratu

Jak wiadomo, większość „sana- 
W!00 ' e ,eck ° - iy d o w sk a  w ra- 
a» c  miejskiej m. Rad3mSlka p ołą-
ezyła się i w dniu 7 m arca  r. b. wy 
fira-ła w iększością -swój M agistrat.

Na posiedzeniu Rady miejskiej 
w dniu 16 października r. b. ,,spół
ka" wykazywała rezultaty swojej 
pracy. Zaraz na wstępie burmistrz 
Kwaśniewski podał do wiadomości 
Rady komunikat, że radni Łęski i 
Katuszewski z BB., oraz radny Oś- 
cik z endecji przez zgłoszenie pro 
testu do Wydziału hipotecznego 
przy Sądzie Grodzkim w Radom
sku, przeszkodzili wywołaniu hi
poteki na grunty miejskie Kowalo- 
wiec, przeznaczone pod rozbudo
wę i w ten sposób sparaliżowali 
akcję Magistratu w tym kierunku.
Wymienieni radni na jednem z po 
przednich posiedzeń Rady głosowa 
li za wywołaniem hipoteki na wspo 
mniane grunta. Wniesiony protest 
spowoduje cofnięcie obiecanych 
kredytów na rozbudowę Kowalow- 
ca.

Na kopalni „Lipno
strajtt trwa nadal

Ci

Później zabrał glos radtny żydów 
slri Berger i oświadczył dosłownie 
że „spółka*1 bije w żydów, poczem 
zarzucił burmistrzowi, że specjal
nie faworyzuje ławnika z grupy en 
deckiej.

Wkońcu posiedzenia, radny z 
grupy peowiaków, Olejniczak, po
party przez radnych z endecji zaa 
takował burmistrza spowodu zwoi 
nienia z pracy urzędnika Kozakie
wicza, którego endecy uważają za 
swojego człowieka. Należy zazna
czyć, że na poprzedniem posiedze
niu Rady, burmistrz został opusz
czony przez cały swój klub peowia 
cko * „sanacyjny", który głosował, 
solidarnie przeciwko wniesionemu 
przez burmistrza projektowi zamia 
ny placów z Tow. Przemysłu Me
talurgicznego w Radomsku.

Objawy tej solidarności i współ
pracy „samacyjno" - endecko - ży
dowskiej były przyjmowane na ga- 
lerji z wielką wesołością.

Dzierżawca kopalni, p. Daniele- 
wicz, który mimo przyrzeczeń nie 
uregulował należności robotni, 
czycu, ukarany został przez ins
pekcję pracy grzywną 600 z!,, za 
złośliwe wstrzymywanie wypłat za 
rebków i lekceważenie zarządzeń 
inspektora pracy.

Strajk robotników na kopalni 
„Lipno" trwa w dalszym ciągu. 
Wybrany został komitet strajkowy 
który prowadzi całą akcję. Oneg- 
daj przybył na kopalnię dzierżaw
ca p, Danielewicz, który namawiał 
robotników do przerwania strajku 
i przyrzekał wypłacić im należ
ności. Robotnicy oświadczyli jed

nak ,że wcześniej nie opuszczą te
renu kopalni, póki nie otrzymają 
swych należności.

Wraz ze strajkującymi robotni
kami, okupują kopalnie i usunięci 
z pracy robotnicy, którym dzier
żawcy nie wypłacili dawnych za
ległości. Między innymi na kopal
ni przebywa nawet furman, który 
nie otrzymał od dzierżawców należ 
ności za przewóz węgla. Jak do
noszą, wnieśli właściciele kopal
ni wniosek do Rządu o rozwiąza
nie umowy z dzierżawcą, A kto 
zepłaci robotnifśom zaległe zarob
ki?

„Wybory" przed sądem
Przebieg ciekawe] rozprawy

przekonali się naocznie, że na po
moc ze strony Ii.upekcji Pracy li
czyć nic mogą.

Inspektor Wróblewski nie po 
raz pierwszy tak postępuje, — Ze 
wszysrtkiich stron płyną do Mini
stra Opieki Społecznej skargi na 
jego działalność. Związki odma
wiają z nim współpracy. Pomimo 
wsizystko p. Wróblewski urzęduje 
w dalszym ciągu na stanowisku 
Insp. Pracy 16 Obw. w Piotrko
wie.

Czyż nie najwyższy czas, aby 
Miniisterjum Opieki Społecznej za
interesowało się bliżej działalno
ścią p. Insp. Wróblewskiego i u- 
króciło jego wyczyny?

Dalsze popisy p. inspektora pracy 
Wróblewskiego

Pracownicy fabryki guzików 
„Nadzieja" w Radomsku postano
wili rozpocząć akcję strajkową o 
podwyżkę głodowych płac i urlo
py. Dość powiedzieć, że zarobki w 
tej fabryce wynoszą po jednej zło
tówce dziennie, a chcąc zarobić 
trochę więcej, pracownicy robią 
bez przerwy obiadowej.

O tern, że urlopy się im należą, 
dowiedzieli się pracownicy dopiero 
po przystąpieniu do Związku; 
przedtem nigdy o urlopach nie by
ło mowy. Pozatem nie stosowano 
W fabryce żadnych przepisów z u- 
stawo.dawstwa ochronnego pracy.

Jeszcze w początku m-ca sienp- 
i i a  r. b. Zarząd miejscowego Od
działu Zw. Rob. Przem. Metalowe
go wysłał do Inspektora Pracy 16 
Obwodu w Piotrkowie pismo, do
magając się jego interwencji w 
tych wszystkich sprawach. Pismo 
to pozostało bez odpowiedzi. —- 
Dopiero zawiadomiony przez wła- 

..ściciela fabryki o uchwale strajko
wej, p. insp. Wróblewski przybył 
w dniu 17 b. m. do fabryki, wyja
śniając, że przybywa właśnie na 
wezwanie Związku. P. Wróblew
ski załatwiał zatarg według „sta
rej”, wypróbowanej metody. Prze- 
dewszystkiem wygłosił do praco
wników długą mowę, w której 
chwalił swoje zdolności i zasługi, 
a krytykował rzekome niedołęstwo 
i bezczynność innych. W końcu 

zabronił"!! pracownikom strajko
wać, grożąc różnemi konsekwen
cjami. W sprawie urlopów obiecał 
interweniować, ale dopiero w sty- 
q p iu  roku przyszłego O podwyżce 
„łac poradził nie mówić, bo wła- 
iScieiel nie ma z czego podwyższać.

Wystąpienie Insp. Wróblewskie 
go wywołało wśród pracowników 
wielkie wzburzenie. Pracownicy

Pe-Pe-6e r u s z y ?
Decyzja w rękach Skarbu Państwa

Pisma pomorskie donoszą, 
zgłosiło się ostatnio pewne konsor
cjum przemysłowe, gotowe wziąć 
fabrykę Pepege w Grudziądzu w 
dzierżawę na 5 lat, a przedewszy- 
stkiem natychmiast uruchomić ją. 
Konsorcjum to oparte ma być wy
łącznie o kapitały krajowe. Pomię 
dzy zarządcą masy upadłościowej 
a konsorcjum toczą się już odpo
wiednie rokowania.

Podobno objęcie iabryki przez

konsorcjum miałoby szanse dojścia 
do skutku — w wypadku zgody 
największego współwłaściciela fa
bryki, którym jest Skarb Państwa.

Jak wiadomo, Pepege jest naj
większą w Polsce fabryką wyro
bów gumowych. Tysiące robotni
ków czeka z niecierpliwością na 
uzyskanie pracy, a m. Grudziądz, 
jak i całe Pomorze zainteresowa
ne jest bardzo sprawą uruchomie
nia tej fabryki.

W czasie ostatnie* akcji wybor
czej powiatowy Komitet P. P. S. 
w Rybnickiem wydał odezwę p. t. 
„Nie damy się oszukać". Odezwę 
skonfiskowało Starostwo rybnickie 
dopiero w czwarty dzień po jej wy 
daniu, a Sąd w Rybniku konfiska
tę zatwierdził, mimo, że odezwa 
przeszła przez cenzurę w Katowi
cach i skonfiskowaną nie została.

Z wydanych kilku tysięcy egzem 
plarzy ulotki, policja zajęła około 
100 szt. Przeciwko konfiskacie 
wnieśli nasi ttow. zażalenie, pro
kuratoria zaś oskarżyła z art. 170 
K. K. ttow. Prandziocha i Motykę, 
— i ci w ubiegły poniedziałek za
siedli na ławie oskarżonych.

Prokurator zaczepił ustęp odez
wy, w którym powiedziane było:

„Sanacja" w obawie przed 
gniewem ludu, ograniczyła pra
wa wyborcze i nie można więcej 
wybierać ludzi, do których miało 
by się zaufanie, lecz pozwolono 
głosować na ustalonych przez 
„sanacyjne" kolegja wyborcze 
kandydatów".
Ustęp ten — zdaniem prokurato

ra — mógł wywołać niepokój pu
bliczny.

Towarzysze nasi wskazali przed 
Sądem na przebieg i wynik wybo
rów i zostali przez Sąd uniewinnię
ni. Koszta pokrywa Skarb Pań
stwa.

Rozprawa zrobiła na słucha
czach wielkie wrażenie i jest w po
wiecie szeroko komentowana.

Wiadomości x całef 
Polski

Nowy numer „TYGODNIA RO
BOTNIKA" przynosi między irme- 
mi:

Nowy Rząd przy pracy.
Na Zjazd „Wici".
Socjalizm angielski w walce o 

władzę.
Księża błogosławią wojnę. 
Hitler i kobiety.

Cena egz. 10 gr. Redakcja i admi
nistracja: Warszawa, Warecka 7.

„Radosny twórca"
sp rz e n iew ie rz y ł  kilka tysięcy  zł.

Podczas niespodziewanie prze
prowadzonej rewizji kasowej u 
naczelnika Urzędu Okr. w Mizero
wie, pow. Pszczyński, Fojta, 
stwierdzono brak dowodów kaso
wych na kilka tysięcy zł.

Fojt należał do czołowych przed 
stawicieli „radosnej twórczości 
sanacyjnej* w Mizerowie.

Zabófca bezrobotnego uwolniony
od winy i Kary

Wiele rozgoryczenia pomiędzy 
bezrobotnymi w Rybnickiem i 
Pszczyńskiem wywoływało brutal
ne zachowanie się gajowych oko
licznych magnatów przemysłowych 
wobec bezrobotnych, kopiących 
węgiel w biedaszybach.

Gajowi zbierali się nieraz w 
większe grupy, napadając nocą 
na pracującycii i maltretując ich w 
barbarzyński nieraz sposób. Na 
tern tle wynikła bójka pomiędzy 
bezrobotnymi a gajowym Błasz
czykiem z Pstrążnej w Rybnic

kiem. Podczas takiej bójki został 
zastrzelony przez Błaszczyka bez
robotny Schindler.

Na rozprawie sądowej bronił 
się Błaszczyk tein, że broń wypa
liła podczas bójki sama, a kula tra 
fiła Schindlera w serce, zabijając 
go na miejscu. Świadkowie zezna
jący na rozprawie twierdzili, że 
Błaszczyk sam zaczepił bezrobot
nych i strzelał do nich. Sąd dał 
jednak wiarę Błaszczykowi i uwol 
nił go od winy i kary.

Z P r z e m y ś l a
(Kor- własna).

ROBOTNICY PIEKARSCY 
WAŁCZA O UMOWĘ 

ZBIOROWĄ.
Związek Zawodowy Robotni

ków piekarskich w Przemyślu, 
grupujący niemal wszystkich ro- 
bolników-piekarzy w mieście, roz
począł ostatnio — ze względu na 
straszne warunki pracy i niesły
chany wyzysk robotników — ak
cję o zawarcie umowy zbiorowej.

Zarząd Związku opracował me
moriał, wysuwając następujące po
stulaty: Przestrzeganie niedzielne
go odpoczynku i ośmiogodzinnego 
dnia pracy, zwolnienie wszystkich 
uczniów, miezap(samych w korpo
racji oraz 35 proc. podwyżkę gło-

odbyły
pomię

dowych płac.
W związku z tą akcją 

się dotychczas rokowania 
dzy delegatami robotników a maj 
strami. Ostatnia konferencja, któ
ra miała się odbyć w środę, 16 
b. m., nie doszła do skutku, po
nieważ majstrowie na nrią nie 
przybyli. Stasują ood grę na zwło
kę. Robotnicy piekarscy jednak 
nie odstąpią ad swoich postula
tów i są zdecydowani walczyć 
wszyatkiemi środkami o przepro
wadzenie swoich słusznych żądań. 
W walce swej uzyskają robotnicy 
piekarscy poparcie wszystkich 
klasowo uświadomionych robotni
ków.

NADUŻYCIA W URZĘDZIE 
SKARBOWYM W NOWYM 

SĄCZU.
W Nowym Sączu wykryto aferę 

skarbową. W toku dochodzeń do
konano wielu aresztowań, m. in. w 
areszcie śledczym osadzono nieja
kiego Śmigielskiego, urzędnika u- 
rzędu skarbowego w Nowym Są
czu, sekretarza stow, żydowskich 
kupców, Schlachta i małżonków 
Seeleofreundów.

Największą sensację wywołało 
aresztowanie po złożeniu zeznań 
zawezwanego do Nowego Sącza 
kierownika urzędu skarbowego Nr. 
3 w Krakowie, mającego swą sie
dzibę w Podgórzu, Stanisława Ba- 
laka, który przez krótki czas był 
kierownikiem urzędu skarbowego, 
a poprzednio pracował w urzędach 
skarbowych w Muszynie, Nowym 
Sączu i Chrzanowie.

Aresztowanie to pozostaje w 
związku z pełnieniem przez Bala- 
ka funkcji urzędnika we wspomnia 
nych miejscowościach, gdzie dopu
ścił się wielu nadużyć.

Szczegóły nadużyć trzymane są 
na razie w tajemnicy.

W TRYBACH MASZYNY.
W czasie pracy na sortowni na 

kop. „Niemcy" w Świętochłowi-

Komunikat
Niniejszem podajemy do wiado

mości, że b. członek Organizacji 
Kieleckiej P. P. S.

WŁODZIMIERZ MIELNIKÓW, 
za defraudację pieniędzy partyj
nych i szkodliwą działalność na 
rzecz Partji, został wydalony z 
szeregów organizacji

Kielecki Okręgowy 
Komitet Robotniczy 

P. P. S.

A 6 N IE S Z K A  SM EDLEY Z cyklu „HtSAWKl CHIŃSKIE*

„Gardź pieniędzmi ”
1 nie lękaj się śmierci"
2 u p o w a ż n ie n ia  au to rk i  p rz e ło ż y ła  B. Kopelówna

— Co ty tu  robisz — i ki™ jesteś, że leżysz wśród 
mego grochu? — wrzasnął.

Podniosłem się i poznałem z ciemnych zarysów 
jego postaci, że nie by żołnierzem, ale praw dopo
dobnie chłopem. W ręku miał długi luj. Stanąłem 
i powiedziałem mu prawdę. On wysłuchał mme i za
prowadził do swej chaty. Tam usiedliśmy na ław 
ce, -  dał mi herbaty do p«aa -  i rozmawialiśmy 
Powiedziałem mu o dwunastu dolarach i o swym 
starym  ojcu. Potem  on dał mi parę starych spodni 
i  bluzę, a ja jemu swój mundur.

Idź przez pola z grochem i p s z e n ic ą -p o w ie  
dział. — Czyś widział kiedykolwiek w obrębie dzie
sięciu li dokoła Thai-hsien, człowieka idącego otw ar
cie drogą? Nie, wszyscy mężczyźni poniżej iat czter- 
cziestu muszą być w wojsku. Teraz zaczęto nawet 
brać kupców, jeżeli nie są dość b o g acą  A więc 
poszedłem przez pola z grochem i pszenicą.

Mówca zamilkł, a zanim zabrał ponownie głos,
zaczął mówić inny: . , . . . .

— Nigdy nie prowadziłem takiego życia, jak przez 
te  ostatnie lata, kiedy byłem żołnierzem. Am przez 
jeden dzień nic odpoczywaliśmy- Maszerowaliśmy 
i biliśmy się, — czasami z „Czerwonymi , czasami 
z armją innego generała, czasami z całemi wsiami. 
A l e  nigdy nie wypłacono nam naszego żołdu. Sły

szeliśmy tylko wykłady o tem, że „należy gardzić 
pieniędzmi i nie lękać się śmierci**.

Gdy odkładaliśmy mundur zimowy i nakładaliśmy 
mundur letni, kapitan liczył nam za to. Dwa dolary 
i osiemdziesiąt centów za mundur, siedemdziesiąt 
centów za czapkę i pięćdziesiąt centów za sandały. 
Ale takie same sandały moglibyśmy kupić w sklepie 
za trzydzieści centów. Kapitan zarabiał zawsze po 
awadzieścia centów na każdej parze sandałów. Ile

iz J rZy °P*atacb m . inne rzeczy — tego nie wiem
Kiedy zachorowałem, nie mogłem położyć się do 

tożka, by oficer nie wrzeszczał nademną:
— Nie jesteś wcale chory, udajesz — masz wstać!
Jeżeli chciałem odpocząć dzień lub dwa, musia

łem wcierać smar w  nogi, aż puchły  mi tak, że zmu
szony byłem położyć się do łóżka. Ale w końcu 
przekradłem  się przez mur i uciekłem. Teraz poja
dę do Tientscnu i poszukam pracy.

Nie bierz żadnej roboty przy budowie kolei — 
zawołał pierwszy i roześmiał się.

Ślepiec przerw ał im, chcąc powiedzieć swoje, On 
także był w armii generała Lin Czen-nlen —  i jemu 
także obiecano dwanaście dolarów miesięcznie, aby 
pomógł „przy budowie kolei'*... Brał udział w wielu 
małych potyczkach, a w jednej został ranny i s tra 
cił oboje oczu. Potem  nie mógł się już przydać, ja
ko żołnierz; dano mu dwa dolary i kazano iść do 
domu. Ale pieniądze te nie wystarczyły na opłace
nie drogi i nie miał co jeść. Zaczął więc żebrać na 
ulicach Czefu.

— Generał Lin — opowiadał dalej — nie chciał, 
aby kompromitowali go żołnierze, żebrzący na uli
cach, a więc wydał zarządzenie, by żołnierzy, że
brzących w mundurach, wydalać z miasta. Armji nie 
wolno hańbić! — powiedział. Ale ja nie miałem dość 
pieniędzy na wyjazd.

— Miałem na palcu złoty pierścień, który zdjąłem 1

z ręki pewnej kobiety, gdy grabiliśmy jakieś miasto 
w ciągu toczonych przez nas walk. Pierścionek był 
bardzo piękny i w lombardzie dano mi za niego trzy
dzieści dolarów. Ale ktoś na ulicy ukradł mi pie
niądze i uciekł. Krzyczałem tak  głośno, że policjan
ci przybiegli i schwytali złodzieja. Zbili go, a p o 
tem  puścili. Jeden z policjantów rzekł do mnie:

— To zbyt wielka suma pieniędzy, aby mógł je 
nosić ślepy człowiek- Możesz je znowu stracić. Naj
lepiej będzie, jeżeli ja ci to przechowam.

Powiedziałem mu, że chcę odjechać nazajutrz 
okrętem , a on zapewnił, że przyniesie mi pieniądze 
na przystań. Błagałem go, ale nie chciał mi dać 
więcej, niż jednego dolara. Nazajutrz czekałem ns 
przystani cały dizień, ale nie przyszedł. Tam prze
spałem noc, ale on zjawił się dopiero następnego 
ranka. Teraz jednak dawał mi tylko piętnaście do
larów.

— Niech pan zatrzym a tylko pięć dolarów, bo 
pan ma oczy, a ja nie mam — błagałem  go.

— Takiej niesprawiedliwości nie widziałem je
szcze u nikogo — powiedział — a żyję na świecie 
blisko czterdzieści lat. Gdybym nie schwytał zło
dzieja, nie miałbyś ani grosza. A  zresztą, skąd ja 
mogę wiedzieć, gdzieś dostał ten pierścień? Żebrałeś 
na ulicach w mundurze żołnierza, a to jest sprzecz
ne z prawem. A jednak za to cie nie aresztowałem!

A więc wziąłem piętnaście dolarów i wyjechałem 
z miasta.

Człowiek, który przemówił pierwszy, zapytał iro
nicznie :

— Czy policjant powiedział ci także, abyś gardził 
pieniędzmi i nie lękał się śmierci? Napewno to po
wiedział!

Trzej mężczyźni roześmieli się, ale nie był to przy
jemny śmiech.

cach dostała się 51-letnia wdowa 
Anna Janowska w tryby maszyny, 
odnosząc tak ciężkie okaleczenia, 
że zmarła w drodze do szpitala. O- 
sierociła ona dwoje nieletnich dnie 
ci.

13 KOBIET W PŁONĄCEJ ŁAŹNI.
We wsi Lada, gminy Wiśniew

skiej, pow. wilejskiego, w łaźni, na 
leżącej do Katarzyny Dublago, od
bywało się t. zw. międlenie lnu. 
Przy pracy tej zajętych było 13 ko 
biet. Około godz. 7 wieczorem, na 
kilka minut przed ukończeniem 
pracy, z niewyjaśnionych narazie 
przyczyn powstał w łaźni pożar. 
Płomienie, natrafiwszy na niezwy
kle łatwopalny materjał, jakim jest 
len, rozszerzyły się tak gwałtow
nie, że w mgieniu oka znajdujące 
się w łaźni kobiety odcięte zosta
ły od drzwi wyjściowych. Niesz
częśliwe kobiety znalazły się w 
płomieniach.

Wysiłkiem ludności zdołano po
żar ugasić.

Z pod zgliszcz wydobyto zwłoki 
27-letniej Aleksandry Dublago. In
ne ofiary wstrząsającego wypadku 
dawały jeszcze oznaki życia. Od
niosły one jednak bardzo ciężkie 
poparzenia. Jedna z nich, 20-letnia 
Nir.a Tryszanówna, zmarła w  dro
dze do szpitala. Poza tem do szpi
tala powiatowego w Wilejce przy 
wieziono 5 dalszych ofiar tragicz
nego wypadku: 15-letnią Annę Aw 
ginównę, 20-letnią Ninę Duiblażan- 
kę, siostrę właścicielki łaźni, 40- 
letnią Pelagię Kisielową i jej dwie 
córki: 16 i 20-letnią. Stan poparzo 
nych kobiet jest bardzo ciężki. Nie 
które walczą ze śmiercią.

SKUTKI FANATYZMU.
W Młynach w pow. jaworow

skim młoda służąca pewnego gos
podarza, Anastazja Wołoszynówna, 
okrzyczana została jako „stygma- 
tyczka". Niezliczone tłumy fana
tyków oblegały wieś, chcąc mrzeć 
rzekome rany (stygmaty) Naści, 
która opowiadała naiwnym o 
swych widzeniach i t. d.

Władze miały już dość tego obię 
żenią i dziewczynę przewieziono 
do szpitala.

Lekarz jaworowski dr. Piotr Ra
dło orzekł, że Naśaia jest typową 
hiisteryczką, rany — blagą, i że na
leży położyć kres tumanieniu ludzi,
W RÓWNEM CIĄGŁE AFERY.

Aresztowano tu naczelnika miej 
skiej zawodowej straży pożarnej 
Rudolfa Dalstedta — pod zarzutem 
defraudacji, łapownictwa, fałszer
stwa rachunków, kradzieży depo
zytów i t. d.

Skargę o nadużyciach naczelni
ka złożył pierwszy aspirant miej
skiej zawodowej straży pożarnej 
Bereszta. Skutek tej skargi był ten, 
że... Bereszta zawieszony został 
w urzędowaniu, zaś w dniu aresz
towania Dalstedta został on całko 
wicie zwolniony ze straży.

Prawdopodobnie decyzja ta bę
dzie cofnięta.

Niemniej o pin; a rówieńska jest 
wysoce zaniepokojona, gdyż osta
tnio Równe zaczyna bić smutny re 
kord w laczbie afer.

Robotnicy p ożera jc ie  
sw oje pismo codzienne

*
<
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Strajk  u p. Grasberga trw a

Ogromne zyski właścicieli młynów
Od dłuższego już czasu pozo

stają  w walce robotnicy m łynar
scy firmy G rasberg, jakkolwiek 
grube zyski przedsiębiorcy do
zw alały na najdalej naw et posu
niętą popraw ę bytu pracowników. 
Aby nie być gołosłownym, poda
jemy poniższą kalkulację przem ia
łu p. G rasberga (według cennika 
z dnia 18 w rześnia b. m.)

Przemiał żytni wynosi 17 zł. 97 
gr. Cena żyta (28.9) —  12 zł. Zysk 
brutto z 1 mtr. żyta =  5 zł. 97 gr.

Jeżeli weźmiemy faktyczny koszt 
przemiału w edług zestawień Ko
misji Ankietowej z 1928 r. średnio 
na 3 zł. z m etra, to zysk netto z 
1-go mtr. wynosiłby 2 zł. 97 gr.

Ponieważ młyny technicznie są 
postaw ione tak, iż przeciętny prze 
miał m ożna liczyć na 350 mtr. na 
dobę, to zysk netto przemysłowca 
wynosi na dobę 350 x 2 zł. 91 gr.— 
1.039 zł. 50 gr.

Dla orjentacji ograniczam y się 
do podania jaknajbardziej uprosz
czonej kalkulację przemiału pszen 
nego.

Razówka pszenna (Graham): 97
prof. (Graham) a 39 gr. kg. za 1 
m etr 29 zł. 10 gr. +  3% na rozkurz 
średnia  cena pszenicy (Giełda 
W arsz. 28.9 r. b.) 18 zł. 50 gr. 
Zysk brutto z 1 m etra 10 zł. 50 gr. 
Faktyczny koszt przemiału z m etra 
— 3 zł. Żysk netto z m etra 7 zł. 60 
gr. Zysk netto na dobę 350 mtr. po 
7 zł. 60 gr. =  2.600 zł.

Cyfry mówią same za siebie.
Jeżeli uwzględnimy termin ze

stawień Komisji Ankiet (rok 1928) 
w ów czas kiedy metr surow ca (ży-

Towarzysz, który znalazł pióro 
wieczne na Okręgowej Konfe
rencji w dniu 20 b. m. w nie
dzielę przy ul. Wolskiej 44,
proszony jest o zwrot takowego  
do tow. Rybakowej lub Prze
łącznika na ul. D ługa 21 m 8.

Z Rady Zawodowej
We wtorek dnia 29 b. m. w sali 

Pracowników Instytucji Użyteczno
ści Publicznej ul. Warecka 7, II pię
tro, o godz. 18.30 odbędzie się 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW' ZAWODOWYCH

Na porządku dziennym: 1) Dal
sza akcja propagandowa. 2) Akade- 
mja. 3) Sprawy aktualne.

W szystkie Zarządy Związków zrze 
szone w Radzie Zawodowej m. st. 
W arszawy obowiązane są przybyć 
licznie na tę konferencję.

ta) kosztował od 22 do 30 zł. za 
metr, uwzględniając ówczesne pła
ce robotnicze, to przy dzisiejszym 
potanieniu surow ca do 12 zł. za 
metr, oraz przez obniżenie płac ro 
botniczych przeciętnie o 40 proc., 
zyski przemysłowców młynar
skich odpowiednio wzrosły na 
rzecz pryw atną tychże kosztem ca 
łego społeczeństwa.

Sądzimy, iż p. H. G rasberg, któ
ry na krzywdzie społeczeństwa i 
kosztem wyzysku robotników za
robił grube miljony ze swej strony 
zaprzeczyć prawdziwości powyż
szych kalkulacyj za pośredni
ctwem prasy, celem uzasadnienia 
swego nieprzejednanego stanow i
ska w stosunku do walczących już 
od 5-ciu tygodni robotników.

C ieszące  s ię  p o w s z e c h n e m  u z n a n ie m  n a tu r a ln e

W IN A  KRYMSKIE i KAUKASKIE
Kabsrne Abrau Nr. 44. Muku- 
zani Nr. 46, Naparculi Nr. 47. 
W y tra w n e : Rizling Abrau Nr.

63, CynanaaliNr. 64 
P ć łw y tr a w n e :  Napareuli Nr. 66 

Mukuzani Nr. 47, 
P ó łs ło d k le :  Czatyr Dasf Nr, 65. 
Złoty Muskat Nr. 35, Muskat Li- 
wadja Nr 85, Aj Danii Nr. 89

STOŁOWE CZERWONE: 
STOŁOWE B I A Ł E :

DESEROWE SŁODKIE:
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach.

Proces upartej porywaczki
Sąd Apelacyjny rozpatryw ał 

spraw ę niejakiej Katicy Jajko, ro- 
sjanki, skazanej przez Sąd Okrę
gowy na 2 lata więzienia za por
wanie dziecka z podw órza w gma 
chu Banku Polskiego.

Dziecko porw ano dla okupu — 
gdyż złodziejka sądziła, że dziec
ko należy do wyższego urzędnika. 
Tymczasem okazało się, że dziec
ko należy do bezrobotnego, wo
bec czego po pewnym czasie pod
rzucono je głodne i obdarte:

Sąd Okręgowy, biorąc pod uwa 
gę różne okoliczności łagodzące, 
skazał poryw aczkę dzieci na dwa 
la ta  więzienia z zawieszeniem.

Po wypuszczeniu na wolność.— 
Jajko została zaaresztow ana przez

Kartel cementowy
działa

Ostatnio podrożał z niezrozurr.ia 
łych pow odów  cement. Podwyżka 
wynosi 75 zł. na wagonie. W  ten 
sposób zniżka cen cementu, która 
w swoim czasie po rozwiązaniu 
kartelu korzystna była z punktu 
w idzenia ruchu budowlanego jest 
obecnie likwidowana. Podwyżka 
objęła w szystkie cementownie, jak 
kolwiek formalnie kartel cemento
wy nie istnieje. Dowodziłoby to, 
iż pomiędzy cementowniami istnie 
je ciche porozumienie, które po
siada taki sam autorytet, jak i po
przednio istniejący kartel.

Co grają w teatrach?
TEATR „ATENEUM-*. Dziś kro- 

cochwila Józefa Blizińskiego „Mar
cowy Kawaler** oraz komedja Józefa 
Korzeniowskiego „Majster i czelad
nik". W obu sztukach występuje Ste 
fan Jaracz.

W próbach arcydzieło Stefana Że
romskiego „Turcń“ ze Stefanem Ja
raczem w roli Szeli.

TEATR WIELKI . OPERA.
O godz. 12 w niedzielę pierwszy 

poranek dla dzieci i młodzieży ,Wie
szczka Lalek i Przezorna Lizetta.". 
Ceny miejsc zniżone do 2.50 zł.

O godz. 3.30 „Rose Marie**. Wie
czorem o godz. 8 występ Ady Sari w 
„Traviacie“.

TEATR NARODOWY: Dziś w so
botę i w niedzielę „Pan Damazy-' z 
Zelwerowiczem. W niedzielę o godz. 
•3.30 popoł. „Walka Kobiet**. W pró
bach „Pprzepióreczka** Żeromskiego 
i  „Cyd** Comeille'a.

TEATR POLSKI: Dziś potężne ar
cydzieło Szekspira „Król Lear’*; po
czątek o godz. 7.30, koniec o godz. 
10.45. W próbach „Kordjan** Sło
wackiego.

TEATR MAŁY: Dziś komedja 
G. B. Shaw‘a p. t. „Żołnierz i boha
ter", w opracowaniu reżyserskiem 
Aleksandra Węgierki.

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „Obro 
na Keysowej".

TEATR LETNI: Dziś wznowienie 
jednego z arcydzieł polskiej kroto- 
chwili słynny „Dom otwarty"

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Mu
zyka na ulicy*'.

TEATR NOWY: Dziś najnowsza
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy".

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Sze
snastolatka",

W próbach „Łańcuch" Janiny Mo
rawskiej.

TEATR KAMERALNY; Dziś ar
cydzieło Stefana Żeromskiego „Po
nad śnieg**, pod kier. K. Adwentowi
cza.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa'*.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
wielka premjera aktualnej satyry 
„Z przedziałkiem".

W niedzielę o godz. 12.15 i 4 pop. 
otwarcie Tetru dla dzieci T. Ortyma 
w sali „Cyrulika”. W programie — 
„Trzy małe świnki", „Czerwony 'kap 
turek'*, „śpiąca królewna i lotnik".

TEATR WIELKA REW JA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia- 
renka** Benatzky’ego z Marylą Kar
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEATR HOLLYWOOD: Rewja
„Wesoła jesień** z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ (Operet 
ka). Ostatnie przedstawienia „Czar- 
daszki". W niedzielę 2 przedstawie
nia o godz. 4.30 i 8 wiecz. We środę 
premjera „Ostatniego walca", która 
zapowiada się bardzo interesująco.

Z FILHARMONJI: W niedzielę,
27 paźdz. odbędzie się poranek mu
zyczny, który wypełnią utwory Schu 
berta, Schumanna i Mendelsohna. — 
W programie między imnemi Symfo- 
nja „Niedokończona" Schuberta.

Dyryguje p. Tadeusz Mazurkie
wicz. Poranek nie będzie transmito
wany.

policję w chwili, gdy chciała por
w ać dziecko w ogrodzie. W  Są
dzie Apelacyjnym prokurator do
m agał się bardzo surowej kary.— 
Sąd Apelacyjny w yrok Sądu O- 
kręgowego zatwierdził, uchylając 
jednak zawieszenie. !. K.

Opieczętowanie piekarń
Starostw o grodzkie przeprow a

dziło lustrację piekarń na terenie 
II, IV i V kom isarjatów P. P. Czte
ry unieruchomiono, mianowicie: 
przy ul. Długiej 10 Klemensa La- 
dego, Nowe Miasto 21, W ałowej 
13 i Zamenhofa 38.

W jednej z tych piekarń zastano 
trzy osoby śpiące w negliżu, a  w 
innej ujawniono obecność szczu
rów.

Płatność podatku
wojskowego

W ydział W ojskowy Zarządu 
Miejskiego wyjaśnia, że termin 
płatności podatku wojskowego za 
rok 1935 przypada do dnia 1-go 
listopada r. b., o ile wezwanie by
ło doręczone do 15 października 
włącznie. Osoby, które otrzymały 
w ezwania płatnicze w terminie 
późniejszym, m ają możność płace
nia podatku w ciągu dni 30 od da
ty doręczenia nakazu.

Co usłyszymy w Radio?
SOBOTA, 26 października.

6.30 „Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". Pobudka do gimnastyki. 6.34 
Gmnastyka. 6.50 Muzyka z płyt.
7.50 Odczytane programu na dzień 
bieżący. 7.55 Parę informacyj. 8.00. 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza
su z Warsz. Obserw. Astoronm.

12.00 Hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie. 12.03 Dziennik połud’ 
niowy. 12.15 Koncert z płyt. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 14.30 Muzyka 
lekka w wyk. A. Furmańskiego.
15.00 Odczytanie opowiadania K. Tru 
chanowskiego p. t. „Goście". 15.15. 
Przegląd giełdowy. 15.25 Nasz han
del morski. 15.30 Serenady w wyk. 
ork. 58 p.p. pod dyr. kpt. M. Chnue- 
lowicza z Poznania. 16.00 Lekcja 
języka francuskiego — lektor Lu ci en 
Roquigny. 16.15 Recital skrzypcowy 
T. Kleinmana. 16.30 Skrzynka tech
niczna — red. W. Frenkiel. 16.45. 
„Cała Polska śpiewa**—audycję pro" 
wadzi prof. B. Rutkowski. 17.00. 
„Polska wystawa pływająca w Japo- 
nji‘‘ — reportaż inż. L. Schmoi-ka. 
17.15 Nowości z płyt. 17.45 „świat 
naszych zwierząt": „Drop" — po
gadanka, wygł. prof. Sokołowski.
17.50 „Nasze'miasta i miasteczka": 
„Mir i okolice** — pogadanka, wygł. 
A. Mikułko z Wilna. 18.00 Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko dla dzieci

p. t. „Feluś-muzykant" J. Tota. 
18.30 Przegląd wydawnictw — prof. 
H. Mościcki. 18.40 Pogadanka spo
łeczna. 18.45 Muzyka szwedzka z płyt.
19.00 Przegląd wydawnictw rolni
czych — T. Sawicki. 19.10 Zapowiedź 
programu na dzień następny. 19.20. 
Koncert reklamowy. 19,40 Wiado
mości sportowe ogólne. 19.50 Poga
danka aktualna. 20.00 „Gdyśmy by
li studentami" — lekka audycja mu
zyczna w opr. K. Wajdy, W. Budzyń 
skiego i Z. Lipczyńskiego. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki 
z Polski współczesnej". 21.00 Audy
cja dla Polaków z zagranicy: „Wie
czór świetlicowy*'.. 21.30 „Wesoła 
Syrena": „Dzionek Polskiego Radja" 
audycja w oprać. M. Hemara. 22.00 
Kapela kujawska. 22.30 Z oper wło
skich (płyty). 23.00 Wiadomości 
meteor, dla komun. lotn. 23.05 Mu
zyka taneczne w wyk. małej orkie
stry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.

Co słychać w Warszawie?
POCIĄGI POPULARNE Z WAR

SZAWY NA ZADUSZKI.
Jak pisaliśmy uruchomione będą 

na dzień W szystkich św iętych i 
Zaduszki trzy pociągi popularne z 
W arszaw y do Krakowa, Lwowa i 
W ilna, na trzydniowy pobyt. — 
W szystkie pociągi odejdą z W ar
szawy 31 b. m. —  powrócą 4 listo
pada w godzinach rannych.

Cena przejazdu wynosi z W ar
szawy do Krakowa i z powrotem 
12 zł. 70 gr., do W ilna i z pow ro
tem 10 zł. 70 gr., do Lwowa i z po 
wrotem 12 zł. 10 gr.
OBNIŻENIE OPŁAT ZA WYKUP 

PSÓW.
Zarząd Miejski postanowił obni j 

żyć opłatę, pobieraną przez zakład 
utylizacyjny na Kole, przy wyku
pie schwytanych na mieście psów. 
Oplata ta, w ynosząca 20 zł. od 
sztuki, zostaje z dniem 1 listopada 
obniżona do 10 zł.
REPRESJE WOBEC ŻEBRAKÓW.

Policja zatrzym ała w stolicy 111 
osób za uprawianie żebractw a. — 
Sąd skazał 20 osób na dom pracy 
przymusowej bez zawieszenia ka
ry i 14 z zawieszeniem. Pozatem 
sąd nakazał umieścić 53 zatrzym a 
nych w zakładach opiekuńczych 
lub specjalnych. Resztę żebraków 
sąd uwolnił od winy i kary, ode
słał do gmin obcych lub odroczył 
ich sprawy.
UKARANIE KAMIENICZNIKA - 

AUTOMOBILISTĘ.
Starostw o grodzkie skazało wła 

ściciela domu przy ul. Puławskiej 
12, Ryszarda I-uniaka na 500 zł. 
grzywny z zam ianą na 30 dni a- 
resztu za nieostrożne kierowanie 
samochodem, niepanowanie nad 
nim i najechanie wskutek tego na 
przechodnia.
ZAMKNIĘCIE DOPŁYWU WODY

Starostw o grodzkie wydało za
rządzenie zamknięcia dopływu wo 
dy do posesji przy ul. Puławskiej 
73-75, pi. Grzybowskim 2, M arjań 
sklej 5 i Belwederskiej 2, spow c- 
du znacznego zalegania w opła
tach za wodę przez właścicieli 
tych domów, o ilel zaległości nie 
będą uiszczone. W ahają się one 
od kilku do kilkunastu tysięcy zł. 
Pow tarzam y, że ta  m etoda karania 
lokatorów jest niewłaściwa.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

Gob. I. 1000 zł. Gonitwa z płotami 
dla 3-1. i st. koni Dyst. 2400 mtr. 
Gladiator, Baby, Lady Daisy, Ekran 
II.

Gon. II. 1800 zł. dla 2-1. og. i kl 
Dyst. 1100 mtr. Hannibal, Almanzor, 
Szaman (płkr.), Kaguza, Hardiesse, 
Brabancja, Merci, Sektor.

Gon. III. 1800 zł. dla 2-1. og. i kl. 
Dyst. 1100 mtr. Huragan IV, Rem- 
bo, Tokawa, Remors, Hipoteza, Haut 
Brion, Minejra, Loreley.

Gon. IV. 1800 zł. dla 4-1. i st. og. 
i kl, Dyst. 2100 mtr. Kuternoga, Fu
gas, Sobótka II, Stemblume, Esdras, 
Złote Runo, Dam, Satrapa.

Gon. V. 2500 zł. dla 2-11. og. i kl. 
Dyst. 1100 mtr. Herakles, Ottawa, 
Orestea, Kanton, Narew.

Gan. VI. 2400 zł. dła 3-1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 mtr. Struna, Łotr, 
Litawor, Ingola, Jawor III, Loza, 
Favoritas, Gra/wer, Surma III.

Gon. VII. 2100 zł. dla 2-1. og. i kl. 
Dyst. 1100 mtr. Jasiek, Markietanka, 
Manilla, Massacre, Odwaga, Hokej, 
Otello.

Gon. VIII. 2500 zł. Nagroda Sprze
dażna dla 3-1. i st. og. i kl. D y st. 
1300 mtr. Lauda IV, Lennik, Mena- 
da, Solwegja, Klaudja, Bira, Sekun
da, Bantam, Antolka, Honfleur, Te
mida, Tosca II, Huron.

Gon. IX. 2200 zł. dla 3-1. i st. og. 
i kl. Dyst. 2100 mtr. Igor II, Łotr, 
Hogarth, Tamano, Babin: cz, Lango- 
ra, Hardi, Lipoma, Lumimeuse.

TYPY
NASZEGO SPRAWOZDAWCY

1. Gladiator. Ekran II.
2. Raguza, Merci; Hannibal.
3) Remors, Minejra, Hipoteza.
4. Fugas, Kuternoga, Esdras.
5. Orestea, Narew,
6. Struna, Łoza, Łotr.
7. Massaere, Otello, Ordwaga.
8. Hanfleur, Temida, Klaudja.
9. Hardi, Langora, Babinicz.

FIITRAP” ,róbkirer U I  U H ,z . modele.
. reperacje, najnow- 

 t. Robota wykwin
tna. Ceny niskie. W-wa, l i o n r O U 11
n. świat 6 j,te i.  617-48. » n e n rc y

OGŁOSZENIA DROBNE

REJESTRACJA ROCZNIKA 1915.
Dziś stawić się m ają do pow 

szechnej rejestracji urodzeni w ro
ku 1915, jak  również w latach cd 
1914 do 1886, zam. na terenie ko- 
misarjatu, nazw iska których zaczy 
nają się od liter A do J włącznie. 
Stawić należy się do W ydziału 
W ojskowego Zarządu Miejskiego, 
Florjańska 10.

W  poniedziałek, staw ić się ma
ją zam. na terenie komis. VI, naz
w iska których zaczynają się od li
ter K do P włącznie.

WYKRYCIE POTAJEMNEGO 
DOMU GRY.

W mieszkaniu Zysli Cwajgen- 
haft przy ul. Zielnej nr. 41 u jaw 
niono potajem ny dom gry. S taro
stw a grodzkie skazało braci Hen
ryka i W iktora Cwajgenhaftów,— 
każdego na 10 dni bezwzględnego 
aresztu i 250 zł. grzywny z zam ia
ną na 10 dni aresztu za urządzanie 
hazardow ej gry w karty, a matkę 
ich, Zyslę, na 5 dni bezwzględne
go aresztu i 200 zł. grzyw ny z za
mianą na 7 dni aresztu za odstą
pienie m ieszkania synom dla pro
wadzenia tej gry. 
UNIERUCHAMIANIE TAKSÓWEK

W ładze podały do wiadomości 
właścicieli taksówek, że przystą
piły już do zdejmowania tablic re
jestracyjnych z tych dorożek sa
mochodowych, których właścicie
le dotychczas nie wykupili doku
mentów koncesyjnych. W  ten spo 
sób taksów ki te stracą możność 
kursow ania po mieście.

SKUTKI OPIESZAŁOŚCI 
KAMIENICZNIKÓW.

Ze szczytu domu Zielna 46, o-

berwał się gzyms i ugodził w gło- 
wę przechodzącą Ludwikę Bienia- 
sową (Hoża 7), handlującą. Ranną 
w głowę opatrzyło Pogotow ie i 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

Z DŁUGIEJ LISTY.
21-letnia Janina Tyszkówna, bez 

zajęcia (Krochmalna 89), zatrzy
mana w areszcie X-go komis, połl 
knęła agrafkę.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
49-letnia Paulina Jankow ska — 

przy mężu, (Książęca 17), otruła 
się amoniakiem.

29-letni Stanisław  Grzegorczyk 
bez zajęcia, (Kupiecka 4), napił 
się ługu.

32-letni Kazimierz Kaletkiewicz, 
bez zajęcia, (Grzybowska 74), na- 
pił się kwasu solnego w bramie 
domu W olska 15.

DOLA ROBOTNICZA.
33-letni Jan Nowakowski, mu

rarz, (Baryczków 10), zajęty przy 
budowie domu przy ul. Zwycięz
ców 18, spadł z rusztow ania, z 
wysokości 1-go piętra i upadł na 
żelazną belkę, doznając złamania 
kręgosłupa krzyżowego. Lekarz 
Pogotow ia przewiózł Nowakows
kiego w stanie ciężkim do szpita
la Przemienienia Pańskiego.
PORODY W KOMISARJ AT ACH.

W  XVIII komis, policji zacho
row ała 30-letnia M arja Siekówna, 
służąca (Krucza 5).

V/ VII komis, policji zachorow a 
ła 18-!etnia Janina Ruszkiewiczów 
na, służąca (Biała 6). W obydwu 
wypadkach lekarz Pogotow ia 
stwierdził porody.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Zaproszenie do walca" z
Liljaną Harney.

APOLI.O: „Wyprawy krzyżowe".
ATLANTIC: „Kochani wszystkie ko

biety" z Kiepurą.
AMOR; „Uciekinierzy** i „Jej wyso

kość cahije*’.
ACRON; „Csibi** i „Czterech ucieki

nierów".
AS: „Paryż w ogniu**.
ANTINEA: „Kuszenie szatana" i „Ta 

jemne noce**.
COLOSSEUM: „żona z ogłoszenia** 

i rewja. *
COLOSSEUM MAŁE: „Młode orły“.
CORSO: „Roześmiane oczy**.
CAPITOL: „Wacuś" z Dymszą w ro

li głównej.

MAJESTIC: „Oczy czarne**.

C A P I T O L  .pr«
»

KOMEDJA MUZYCZNA

W A C U Ś 99

Adolf Dymsza
J. A n d rz e je w s k a , M. Ć w ik liń sk a , 

W . G ra b o w sk i, C hór Dana,
K. T om , I. M arr

Ekspl. PATRIAFILM
CASINO: „Dziewczę z Budapesztu".

CASINO 6,8. io
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gł, MARTA EGGERTK 

Reż. TURŻAŃSKI 
Muzyka LEHARA

C Z A R  Y : „ F ra n k e n ste in " .
ELITE: „Skandale miljonerow** i

„Legony" (film  kolorowy). 
EUROPA: „Noc Weselna" z Gary 
Cooperem.
FAM A: „Droga bez powrotu" i doda

tki.
FILHARM ONIA: „Walczę o życie**

(Paul Muni).
FORUM; „Wonder-bar“ i „Rumba".

„Syn King - Konga".
FLORIDA; .Młody las" i „Murzyński 

raj**.
HELIOS: „Wesoła wdówka" i „dodat 

ki kolorowe.
ITALJA: „Tajemnica Peraku**.
LOS: „W szystko to żart".
LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam

temperament**.
KOMETA: ..Sing-sing** i rewja.

m a j e s t i c  P.4,6.s. 10
Fascynują- S im o n *
cy film S,M0M
o carskiej 1  H a rry

. l
Rosji BAUR

O C Z Y  C Z A R N E
Jutro o 12 I i  PORANKI______

MEWA: „Szpieg Nr. 13“ i  „Kobieta 
szuka miłości**.

MASKA: „Harmonja, Biro-Bidżan‘<
i „Byli sobie dwaj hultaje", 

METRO: „Bar-micwa“.
MIEJSKI: „Kaprys Hiszpański**

K  MIEJSKI
H l p o ł e c i n a  8
Pocz. seansów 6-1*10. Święta 4-6-1-10

„ K A P R Y S ”
HISZPAŃSKI”

MUCHA: „Morderca" i „Pozwólcie
nam żyć".

NOWA TOMBOLA: „Malowana za
słona" i „O czem myślą dziew

częta".
OKO PRASKIE; „ B e z  nazwiska" 1 

„.Czterech Gentlemenów".
PA N : „Dwie Joasie" ze Smosarską.

A. A. A. A. A .) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- j
tw óm ia: Twarda Teł. 247-67.

-  St KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.48-51. Pocz. 4 .6 .8 .10 
NARESZCIE DZIŚ wielka premjera arcy
dzieła arcydzieł Film który przejmuje 
do głąbi! Film, który pozostawia głę

bokie niezatarte wrażenie !
S I N G -  S I N G  

120.000 years in Sing-Singl 
W r. gl.: Spencer TRACY I Bette DAVIS 
Reżyserja: Michael CURTIZ Superpro
dukcja wytw. Warner Bros. First 
National R E W J A

P A N
JADWIGA

Pocz 4

SM0SARSKA
W  p o d w ó j n e j  roli tytułowej 

w  k o m e d j i  muzycznej

DWIE JOASIE
PETIT TRIANON: „Dla ciebie ś 
wam" z Kiepurą i „Szpieg Nr. li 

Gary Cooper.
P O P U L A R N Y :  „Siostra Marta

sz p ieg iem " i  re w ia .
PROMIEŃ: „Wiosenna parada'

„Syn Keng - Konga".
PRAGA: „W esoła wdówka'1 i re 
RIALTO: „Annapolis".
RIVIERA: „Antek policmajster”. 
ROXY; „Przebudzenie" i aktualn
SOKÓŁ: „Katiusza" i  „Zaczarc 

ny flet**.
STYLOWY: „Kapryśna Marietta 
ŚWIATOWID: „Bosambo". 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy". 
TON: „Powrót Frankensztejna". 
UCIECHA: „Mężowie do wybór 
UNJA: „Cienie Broadway".
VARIETE: „Teraz i zawsze" i . 

m nowie pustyni".

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyaki D ru k a rn ia  Sp. N a k ł . - W y d a w n ir e j  „Robotnik**, .Warszawa, Warecka 7


